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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 88.
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4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., pó I r  o c e n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z  
siecznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i  literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, dwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.— r r z e w o a n i K  prenumerowany osobno Kosztuje  ̂ zr.

„Tygodnik Ilustrow any,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o  
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 8 4 ct. Na p r o w i n c y i :  roez 
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w ie  ro- 
ro cznie 12 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Bouleyard Baspail, 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

Lwów, 17 marca.

W zacięto) walce o samorząd dla Irlau- 
dyi, jaką wiodą teraz pomiędzy sobą dwa 
historyczne stronnictw a angielskie, — stron­
nictwo torysów i whigów, nastąpił zwrot 
dość niespodziewany a bardzo ciekawy. W no­
wym parlam encie angielsk im , który w lecie 
zeszłego roku rozpoczął swe życie, przeno­
sząc władzę od konserwatystów do liberalne­
go obozu, opozycya nie miała dotychczas ani 
razu powoda do bicia oklasków wrogiemu 
so b ie  gabinetowi; oklaski z ław opozycyi roz­
legły się dopiero w punTćdziałek, gdy wśród 
objawów niezadowolenia ze strony zwolenni­
ków Gladstone’a, kanclerz skarbu, sir W illiam 
HarcourL, oznajmił Izbie gm in , że rząd zde­
cydował się cofnąć naznaczone na środę dru­
gie czytanie billu o H om e-ru lu , aż do sesyi 
wiosennej. Te właśnie oklaski opozycyi były 
dow odem , iż gabinet i większość parlam en­
tarna poniosły klęskę, kiedy rząd taką uchw a­
łę m usiał powziąć.

Od cr.wili kiedy Gladstone wniósł swój 
bil irlandzk i, wszystko zdawało się sprzyjać 
wielkiemu starcowi i iść mu na rękę. Nie­
znaczna jego większość wzmocniła się kilku 
pomyślnymi dla stronnictw a liberalnego wy­
borami uzupełniającymi: wynik rozpraw., ad­
resowej i drobne, ale ze względu na moralne 
swoje znaczenie ważne zwycięstwa w głoso­
waniach nad rozmaitemi kwestyami, przyczy­
niły się również do utrw alenia pozycyi gabi­
netu , wykazały bow iem , iż mimo wszystkie 
sprzeczności, jakie zachodzą pomiędzy 
poszczególnymi odłamami większości Glad- 
stone’a, większość ta w chwilach stano­
wczych umie tworzyć jednolitą, zwartą całość. 
W szystkie zresztą m anewry, jakie Gladstone 
przedsięwziął w celu zapewnienia sobie po­
parcia rozmaitych odcieni liberalnego obozu 
dla jego bilu, —  a jest Gladstone, jak  w ia ­
domo , mistrzem w dyplomatycznem szacho­
waniu przeciwnika i w pozyskiwaniu stronni­
ków — powiodły mu się wyśmienicie. Roz­
m aite przedłożenia, które miały mu zjednać 
nie dosyć pewnych zwolenników, wniesione 
w czas , dokonały sw ego : wszystko było ob-
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myślane z góry i stało się tak, jak p ragnął 
Gladstone. Jednego tylko nie m ógł Gladstone 
zdziałać: nie m ógł przełamać oporu opozycyi.

Opozycya ta, doświadczona wbojach p ar­
lam entarnych, wystąpiła przoeiwniemu z całą 
potęgą, jak ą  daje jednomyślność w działa­
niu, znajomość stosunków, tudzież rzeczywi­
ste przekonanie o słuszności sprawy, której 
się broni, Gladstone chciał koniecznie, aby 
drugie czytanie bilu irlandzkiego odbyło się 
przed świętami AVielkanocnemi, a w edług 
zwyczajów parlam entu angielskiego, drugie 
czytanie każdego przedłożenia jest najwa- 
żniejszern, decyduje bowiem o jego zasadzie: 
jeżeli bil zostanie przyjęty w drugiem czy­
taniu, znaczy to, że w zasadzie został u- 
chwalony, w czytaniu trzeciem można bo­
wiem zmienić lub odrzucić tylko poszczegól­
ne postanowienia ustawy, a nie bil cały. — 
Opozycyi zależało więc przedewszystkiem na 
tem, aby nie dopuścić do drugiego czytania 
bilu w zimowej już 'Sesyi, bo w skutek tego 
zyskiwała kilka miesięcy czasu, a jak  powia­
da rzymska m aksym a: (jn i habet tempus
liabet mtam. Systematycznern zwlekaniem z 
ukończeniem rozprawy budżetowej, opozycya 
angielska dokonała swego, a słabość Glad- 
stone’a przyszła jej w pomoc : rząd cofnął 
drugie czytanie bilu irlandzkiego. Zyskując 
czas, zyskała wiele, —  to też mogła bić w 
poniedziałek oklaski rządowi.

Nie będzie zaś opozycya bezczynną w 
czasie feryj parlam entarnych. Już teraz agita­
c ja  przeciw  Bom e-rule'ow i przybrała olfcrzy-ó 
mie fbzm iary, a po /um knięciu firnowej se- 1 
syi posłowie konserwatywni, rozsypawszy się 
po całym  kraju, wszędzie szerzyć będą nie­
chęć przeciw samorządowi irlandzkiem u I 
nie brak im argum entów. ' Naprzód kwestya 
reprezentacji Irlandyi w parlam encie angiel­
skim, na wypadek, gdyby już posiadała swój 
sejm dubliński. Jeżeliby Irlandya nie mia­
ła wówczas reprezentantów  swych w parla­
mencie londyńskim, jedność państwa, którą 
w W . Brytanii uosabia właściwie p a rlam en t, 
zostałaby zerwaną; jeżeliby natom iast posło­
wie irlandzcy mieli zasiadać w Izbie gmin 
angielskich, to jakaż większość powinnaby 
być decydującą dla sprawy zaufania parla­
mentu do rz ą d u : ezy większość z posłami 
irlandzkimi, czy bez nich ? Rzecz to ważna, 
bo gdyby naprzykład posłowie irlandzcy, za­
siadający w obecnym parlam encie, nie mieli 
prawa głosowania w spraw ach czysto-angiel-

skich, Gladstone byłby już dawno upadł, a czyż 
można dać prawo takie posłom kraju, który 
ma swój własny, osobny parlam ent ? Na to 
chyba, aby Irlandya narzucała swoją opinię 
Anglii. —  Podobnie sprawy finansowe. W e­
dług projektu G ladstone’a, Irlandya na rzecz 
wspólnych z Anglią wydatków m iałaby p ła­
cić tylko dochody z ceł. Każde zatem zni­
żenie ceł byłoby ulgą dla Irlandyi, a obcią­
żeniem dla A nglii i Szkocyi, gdyż wspólne 
wydatki musiałyby te kraje pokrywać z tym 
większym ze swojej strony nakładem , im 
mniej, w skutek zniżenia ceł, p łaciłaby na 
nie Irlandya. Już są skrupuły, które mogą 
zniechęcić dla Home-rulu naw et wielu do­
tychczasowych zwolenników, ale najsilniej­
szym argum entem  zostanie zawsze owa gro­
źba rozbicia się Anglii, groźba: Home-rule 
all around.

Rada państwa.
( C G X X .H I posiedzenie Izby poselskiej).

*f* Wiedeń, 15 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej).

W iceprezes C h l u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godzinie 11 min. 10.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

ine.tu z wyjątkiem Pana M inistra obrony 
kMrjowej. ~ y

Prezes gabinetu  hr. T a a f f e  odpo­
wiada na kilka interpelacyj.

Na interpelacyę Szpindlera w sprawie 
powodzi w pewnej okolicy czeskiej wskutek 
zatoru lodów odpowiada, że władze niedo- 
puszczały się tu zaniedbania, że wiadomość
0 stanie wody na górnej części rzeki są roz­
syłane do okolic czeskich w czeskim języku, 
nie w niemieckim, jak  twierdzi interpelacya,
1 że o wynagrodzeniu szkody chwilowo mó­
wić nie * można, bo w zalanych miejscach 
woda jeszcze nie oschła i szkody obliczyć 
nie można.

In terpelacya Hancka tyczy się zakazu 
utworzenia stowarzyszenia niemiecko-narodo- 
wego w pewnej miejscowości górno-austrya- 
ckiej. Odpowiedź stwierdza, że statu t stowa­
rzyszenia nie zgadzał się z przepisami usta­
wy z r. 1867.

Na interpelacyę Szpindlera w sprawie 
terorystycznej agitacyi pewnego stowarzy­
szenia niemieckiego i dzienników niem ie­
ckich w Doczynie i w Bodenbach przeciw 
Czechom tamtejszym, pan Prezes gabinetu 
odpowiada, że trzy winne osoby skazano na 
grzywny, a Namiestnictwo wypowiedziało sto­
warzyszeniu surową naganę. W ładze przeto, 
skoro tylko dowiedziały się o agitacyi, uczy­
niły wszystko, aby ją  stłumić w zarodku.

Interpelacya Dyka żali się na  zakaz 
zbierania podpisów na petycyę pewnego 
kółka rolniczege w Czechach, sprzeciw iają­
cą się sankcji ustaw y krajowej o nadzorze 
nad lasam i gminnemi. Odpowiedź motywuje 
zakaz tem, że odezwa kółka wzywała i nie- 
członków do podpisywania petycyj.

Na interpelacyę Seicherta, zw racającą 
się przeciw bezpłatnem u używaniu lekarzy 
okręgowych i gm innych z ramienia Państw a 
do służby przy zapobieganiu cholerze, odpo­
wiada pan Prezes gabinetu, że przypuszcze­
nie interpelantów  jest mylne, bo w razie u- 
życia tych lekarzy do służby sanitarnej z ra ­
mienia Państwa, otrzymają wynagrodzenie i 
o wdowach i sierotach po nich będzie się 
miało staranie.

Na porządku dziennym dalszy giąg ob­
rad nad traktatem  handlowym i Jjńnwencyą 
w eterynaryjną z Serbią. "

Pos. P  e s c h k a wywodzi, że trak tat 
jest dla przemysłu austryackiego niedość ko­
rzystny, a dla rolnictwa poprostu szkodliwy, 
chociaż Serbii powinno więcej salężeć no 
traktatowym  stosunku handlowym niż Mo­
narchii austro-węgierskiej. Na dowód, że sty- 
pulacye są dla M onarchii nie pomyślne, przy­
tacza mówca fakt, i i  na artykuły przem y­
słowe cła serbskie są prawie bez wyjątku 
popodwyższane, cła austryackie na dowozy z 
Serbii pozostają te same, jakie były w trak ­
tacie wygasłym. Przeciw konwencyi w etery­
naryjnej w ogólności nie występuje, ale oba­
wia się, że pod pozorem pochodzenia serb­
skiego przechodzić będzie do Austryi bydło 
rum uńskie i bułgarskie. Serbia zobowiązała 
się wprawdzie zamknąć granicę swą od tych 
państw, mówca jednak nie dowierza władzom 
serbskim co do powstrzymania przem ytnictwa.

Pos. W o h a n k a  mówi o skutkach tra ­
ktatu handlowego z N iem cam i, które przed­
stawia jako bardzo opłakane. Austryacki bi­
lans handlowy ogromnie się pogorszył: wy­
wóz austryacki zmniejszył się w wartości o

Gawędy Londyńskie
IE3elm.ia.23.ca.a S . Itf"a,gra,:n.o-wsłriegr©.

Regeuts Park, w marcu.
Od dwóch tygodni kąpiemy się w czy­

stej i ciepłej atmosferze wiosennej, słońce 
rozlewa swe życiodajne blaski, jak  gdyby 
wiedziało, że lada dzień, lada godzina znaj­
dzie nas w zapasach z temi wichrzyskami, 
o jakich się nie ma pojęcia na stałym lą ­
dzie — jakie przyjść muszą z wielkimi cy­
klonami dalekich oceanów zachodnich. Garpe 
diern : pracuj z rzeźwiejszym umysłem , póki 
wesołą je s t przyroda —  i chwytaj słońca jak 
najwięcej po pracy, bo go może niezoba- 
czysz długie tygodnie. Tak sobie myśli każdy 
mieszkaniec Londynu i życie sobie urządza 
accordingly. Bicykliści uwijają się wczesnym 
porank iem : pełne ich są przedm ieścia, a 
wielu puszcza się z brzaskiem jutrzenki do 
hrabstw  pozastołecznych, nadmorskich, zo­
stawia tam swe „żelazne rum aki," wraca po­
ciągiem  na lO tą — do obowiązków —  by 
wieczorem znów wyruszyć i nazajutrz rano 
odbyć bicyklową podróż do stolicy. Parki i 
skwery przepełnione dziatwą o każdej dnia 
słonecznego porze. W konnych alejach Hyde 
Parku, kto chce zobaczyć najświeższe „pię­
kności sezonu," przybyłe z hrabstw  angiel­
skich i szkockich, ten obiera pozycyę na 
R ottenR ow  już o 6; później od 11 do luncldu,

inne są amazonki i konie już in n e : bardzo 
a bardzo stołeczne. W idok ten urozmaicają 
mężczyźni. Jedyna to pora dnia dla znużo­
nych późną p racą wieczora i nocy „szlache­
tnych," „wielce szlachetnych," „uczonych" i 
„dzielnych" członków Izby gm in: dla po- 
słów-oficerów armii czy marynarki, dla po- 
słów-prawników, dla tajnych radców królo­
wej i dla posłów nieadwokackiej, nierycer- 
skiej i niem inisteryalnej kategoryi.

A pracują i pracować m u szą , tej ka- 
dencyi posłowie, jak bodaj nigdy nie praco­
wali ich poprzednicy! Jeżeli wielkie i ścisłe 
są zobowiązania partyi m inisteryalnej, to i 
interesy jej są olbrzymie i naglące — wszak­
że to wiadomo czytelnikowi przeglądów po­
litycznych? Nieznaczna zaś przewaga liczbo­
wa m inisteryalistów nad „opozycya Najja­
śniejszej Pani" wymaga od stron obu.... wręcz
niesłychanej czujności, ażeby, albo przepro­
wadzić jak najwięcej drobnych spraw pieką­
cych w tej korzystnej godzinie, kiedy człon­
kowie opozycyi obrócili plecy — albo, w 
chwilowej nieobecności wybitnych ministrów, 
wsunąć na najbliższy porządek dzienny taką 
interpelacyę, któraby uniemożliwiła gabine­
towi przejście bezzwłoczne do zadań sesyi
najważniejszych.

Najpracowitszymi z posłów, obarczony­
mi najdonioślejszą odpowiedzialnością są ci, 
którzy z m andatu swego s tro n n ic tw a , lub 
frakcyi, spraw ują honorowy urząd.... „naga­
niaczy,“ dosłownie: „biczów" (W hips). Na­
zwa urzędu jest oczywiście spo rtow ą, wziętą 
z funkcyi, sprawowanej w polowaniu z psa­

mi przez naganiacza. Tak samo, jak tenże 
jeździec —  rozumiejąc dobrze fortele lisa 
czy kota — nie pozwoli chartom biedź za 
sfałszowanym węchem, stara się o utrzym a­
nie ich w kupie i zgania maroderów do w ła­
ściwej drogi, tak i w hip  parlam entarny — 
wtajemniczony w inteneye szefów swej par­
tyi, a doświadczony w fortelach przeciwni­
ków — czuwać musi nad tem  przedewszyst­
kiem, by każdej chwili m iał na zawołanie 
całą swą k u p ę , całą siłę swej partyi. Nie 
wiem, jak się w tym  względzie urządzają 
inne Izby praw odaw cze, tu ta j, gdzie posło­
wie wynieśli nawyknienie do karności ze 
sportowych organizacyi szkolnych, uniw ersy­
teckich , obywatelskich i klubowo-mieszczari- 
sikch, regulam in takiego „naganiacza" jest 
i drastyczny i surowo przestrzegany. Kiedy 
się było oxfordzkiem „drugiem “ lub „szóstem 
wiosłem" w kolegialnej ło d z i, na wyścigach 
z czółnami wszechnicy kambrezyjskiej kie­
dy więc trzeba było, przez ośm miesięcy co 
roku, słuchać rozkazów „kapitana," jak pro­
sty żołnierz słuchać musi komendy starsze­
go, studyować tyle tylko, ile pozwalał kapi­
tan, i tyle tylko palić, pić wina, jeść mięsa, 
i tyle spać godzin na dobę , a tyle spędzać 
na rzece — to dość łatwo przychodzi być 
posłusznym „biczowi" w Izbie , c h o ć ... cele 
są mniej ponętne.

A  dotąd* jeszcze tutejsza Izba gm in nie 
straciła swej cechy naczelnej — zgrom adzenia 
męzczyzn dobrze w ychow anych: mężczyzn
takich, jacy  wychodzą tylko z angielskich 
szkół publicznych, gdzie męzkość serca, umy­

słu i ciała nie przestaje być cenioną n ie­
skończenie wyżej od urodzenia i zdolności, 
od książkowej pracy i naukowych stopni. 
Gdzie wszystkie zalety, i zdobycze się łączą, 
tam wytwarzają — doskonałego mężczyznę : 
a perfect english gentlem an ; nie oryginała 
i raroga dla kontynentalnych gapiów i po­
spolitych epigram atyków —  nie wymaniero- 
wanego „milorda" ze staroświeckiej komedyi, 
ale obywatela, o jakim  pisał Rej z N agło­
wic.... W  takich mężczyzn obfitują obie strony 
Izby poselskiej — tej Izby, której być człon­
kiem uważa Anglik każdy za najwyższy za­
szczyt pod słońcem. Czy wykluczam robo­
tnika Burns’a ? B ynajm niej! Kolega jego, mu­
rarz Keir Hardie sam się wykluczył, wzniósł­
szy do Izby z żakowską z uliczno-żakow- 
s k ą — ostentacyą swoją odzież zbrukaną przy 
pracy, swą czapkę zatłuszczoną, a gorzej je­
szcze: zachowanie się gburowate, jakiem  się 
z pewnością nie posługuje ani w domu, ani 
w swem własnem  towarzystwie nad kuflem 
piwa. John  Burns, mechanik z zawodu, sa­
mouk — mówiący płynnie dwoma obcymi 
prócz swego językami, obeznany dokładniej 
z starożytnym i klasykami, niż wielu, którzy 
klasyków studyowali w szkołach i uniwersy- 
te tach  — Burns jest, jak  ów John H alifax, 
Gentleman, bohater najlepszej powieści pani
H. Wood, one o f N a turę1 s gentlemen, p ra­
wym szlachcicem  z natury. W  parlam encie 
zasiada, nie posiadając daru wymowy, bo on 
jeden — i on tylko — zdołał długoletnią 
pracą organizacyjną zrobić to dla kwestyi ro­
botniczej w A nglii i Szkocyi (Burns jest Szko-
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45 milionów, a dowóz z Niemiec wzmógł się 
o 60 milionów, co oznacza pogorszenie się 
bilansu o 105 milionów. T raktat z Serbią 
zaś jest dalszym ciągiem niewłaściwej poli­
tyki handlowej. W pertraktacyach z Serbią 
nie wyzyskano siły politycznej i ekonomi­
cznej, rządzono się wspaniałomyślnością. Jest 
to błąd, bo 88 prc. całego wywozu serbskie­
go idzie do A ustro-W ęgier, podczas gdy w 
dowozie serbskim ma M onarchia udział ty l­
ko 7-procentowy. T rak tat ten jest przysługą 
także dla Niem iec, bo otwiera granicę serb­
ską transitowem u handlowi niemieckiemu. 
Nie próżno komisarze niem ieccy uczestni­
czyli w austro-w ęgierskich pertrak tacyach  z 
Serbią. Najgorzej wyjdzie na tern przem ysł 
Czech i Morawy, którego płody będą miały 
trudniejszy wstęp do Serbii od tych samych 
płodów niem ieckich. Mówca przemawia za 
nawiązaniem  lepszych stosunków handlowych 
z Rossyą w interesie przemysłu czeskiego, 
który dawniej m iał w południowej Rossyi 
znaczny odbyt.

Pos. P  e e z zaznacza , że trak ta ty  han­
dlowe zawsze bywają ujemnie krytykowane 
równie w jednem  , jak  w drugiem z państw 
zawierających umowę; tu i tam znajduje się 
mnóstwo niezadowolonych, a to nieraz w tym 
ukrytym zamiarze, żeby przeszkodzić zawar­
ciu traktatu  z innem  jeszcze państwem. Od 
siebie wytyka mówca traktatow i z Serbią je­
den tylko brak, mianowicie, że nie ma w nim 
zwykłej klauzuli o załatw ianiu sporów przez 
sąd rozjemczy.

M inister handl u ,  m argrabia B a c ą u e -  
h e m ,  zadaje sobie p y ta n ie , czy nowy 
trak tat z Serbią lepszy od dawnego, ale do­
daje z a ra z , że na pytanie to trudno odpo­
wiedzieć. O ile jednak dawny trak ta t okazał 
się niedostatecznym  co do niektórych punk­
tów , a nowy uzupełnia te b ra k i , zalety są 
po stronie nowego. In teres austryacki wy­
maga, żeby stosunki handlowe z Serbią ure­
gulowane były trak tatem  , a to tak , by wy­
wóz płodów przemysłu austryackiego nie do­
znaw ał przeszkody, by natom iast rolnicze 
płody serbskie m iały przystęp do Monarchii 
pod w arunkam i, któreby nie krzywdziły rol­
nictw a jej i nie przeszkadzały wywozić by­
dła na zachód. Z tego stanowiska Pan Mi­
nister objaśnia trak ta t i zbija zarzuty.

Poseł T a u s c h e ,  wskazując na Niem ­
cy , jak one surowo doglądają wykonywania 
w Austryi konw encji w eterynary jnej, zaleca 
Rządowi wziąć, sobie tę surowość niemiecką 
za wzór w postępowaniu względem Serbii. 
Mówca obawia się , że Serbia owcami zasy­
pie targ i mięsne w A u s try i, ' wnosi rezolu­
c ję , wzywającą Rząd, aby za pośrednictwem  
Rady kultury krajowej i Towarzystw gospo­
darskich niezwłocznie s tara ł się rozpowszech­
nić chów owiec na mięso.

Komisarz rządow y , radca sekcyjny 
S p e r k , odpowiadając preopinantowi na 
pytanie, dlaczego konwencya weterynaryjna 
nie zawiera stypulaeyi o praw ie wysyłania 
komisarzy austryackich do Serbii dla kon­
troli, jaką wykonywają komisarze niemieccy 
w Austryi, mówi, iż taka kontrola przez ko­
misarzy jest n iep rak tyczna , bo komisarzom 
usuwa się z przed oczu właśnie to, coby wi­
dzieć powinni. Praktyczniejsza będzie suro­
wa kontrola bydła serbskiego na granicy , a 
to zapomocą stacyj konfinicyjnyeh, w których 
bydło pozostanie przez tydzień. Ważna jest 
stypulacya o zwracaniu bydła , które , choć 
przy kontroli granicznej okaże się zdrowem, 
może zapaść podczas dalszego transportu .

Mówca każe spodziewać s i ę , że wiele au* 
stryaekiego bydła do chowu pójdzie do Ser­
bii, i nazywa prawdziwem szczęściem brak 
wywozu bydła do Niemiec, bo inaczej zabra­
kłoby go dla samej Austryi, skoro kraje, 
mające rozległe równiny, sprowadzają z kra­
jów alpejskich bydło do chowu.

Po przemówieniu sprawozdawcy posła 
H a l  lw i  c h a ,  Izba zatwierdza trak ta t, przyj­
mując także rezolucyę Tauschego.

Bez dyskusyi zatwierdzono trak ta t o 
przyjaźni, handlu i żegludze z królestwem 
Korejskiem, zmianę artykułu VI. traktatu 
ze Szwecyą i Norwegią i konwencyę z Rumu­
nią o ochronie znaków fabrycznych.

Koniec posiedzenia o godz. 8 min. 45. 
Następne wieczorem.

(C C X X IIIp o s ie d ze n ie  Izby poselskiej).
*f* Wiedeń, ló  m arca (Koresponden- 

cya Gazety Lwowskiej).
W iceprezes C h l u  m e c k y  zagaja posie­

dzenie o godz. 7 min. 10
Na porządku dziennym obrady nad pro­

jektem  ustawy przeciw fałszowaniu pokar­
mów i napojów.

Sprawozdawca dr. P i n i ń s k i  zagaja 
obrady kilkoma słowy wstępnemi. Obrady 
w komisyi były n ie ła tw e ; chodziło bowiem 
o wynalezienie właściwej drogi pośredniej 
między sprzecznymi interesam i konsumentów, 
przemysłowców i kupców. Trudność spraw ia­
ły  szczególnie postanowienia karne. Inna 
trudność polegała na pogodzeniu poglądów 
autonomicznych z cen tralistycznym i; komi­
s ja  stara ła  się uczynić zadość nadzorczemu 
prawu Państw a, kompetencyi sejmów i w ła­
snemu zakresowi gmin. Mówca zwraca uw a­
gę na ścisłe powiązanie wewnętrzne między 
paragrafam i, które nie pozwala zmienić je ­
dnego bez naruszenia treści innych parag ra­
fów, co mogłoby całą ustaw ę narazić co naj­
mniej na zwłokę.

Pos. N e u b e r, zapisany do głosu prze­
ciw projektowi, ilustruje potrzebę ustawy ta ­
kiej niepospolicie ciekawymi przykładam i 
fałszerstw , tak rozpowszechnionych, ie  nie­
które fabryki tylko fałszerstwem sto ją ; m le­
ko n. p. tak je s t fałszowane, że na 100 
zm arłych dzieci przypada 11 żywionych mle­
kiem naturalnem , a 89 mlekiem fałszowa- 
n e tn ; koniak w yrabia się w kilku fabrykach 
z wiórów dębowych, alkoholu i nieco kar­
melu ; nawet pomarańcze fałszują, na 
strzykując je czerwoną farbą, bo czerwone 
są droższe. Mówca wnosi rezolucyę z we­
zwaniem do Rządu, aby przed wejściem —u , 
staw tTw  życie kazał ułożyć codicem alin% i- 
tariu-M przez osobną komisyę, złożoną z u- 
czonych i praktyków, która stanowiłaby za­
razem instancyę rekursową.

Pos. R o s e r  przytacza rozpowszechnio­
ne sposoby fałszowania kawy, pieprzu, cyna­
monu i t. d. Gani w projekcie brak przepisu 
o kosmetykach, które szkodzą zdrowiu. Kary 
projektowane są zbyt łagodne. Żąda jak 
najszerszej pub likacji kar, jak  we Francyi, 
gdzie nazwiska winowajców są ogłoszone pu­
blicznie. Mimo niedostatków  projektu, przyj­
muje go jako wielki krok postępowy.

Pos. M u t h rozwodzi się o fałszowaniu
win.

Pos. I) o t  z w ogólności godzi się na 
projekt, ale zapowiada liczne poprawki w dy­
skusyi szczegółowej.

Na tem  przerwano obrady.

Koniec posiedzenia — przy niemal zu­
pełnie pustych ławach, bo obecnych jest za­
ledwie trzydziestu posłów -- o*godz. 10 min. 
45. — N astępne jutro.

Mowa JE. dr. Bilińskiego, prezydenta 
generalnej Dyrekcyi kolei państwowych.

Wysoka Iz b o !
Zarząd skarbowych dróg żelaznych pro­

wadzony jest na podstawie statu tu  organiza- 
cyinego z r. 1884, który w grudniu r. 1891 
uległ zmianie i uzupełnieniu. W krótce po­
tem spotkało mnie szczęście, że z łaski Najj. 
Pana i przez zaufanie Rządu powołany zo­
stałem  na prezydenta generalnej Dyrekcyi. 
Z tej przypadkowej okoliczności usiłował pos. 
K aftan wysnuć bardzo daleko posunięte kon- 
kluzye, mówiąc, że posłowie z Galicyi, n ie­
zupełnie zadowoleni z organizacyi zarządu 
skarbowych dróg żelaznych, dla tego stłu ­
mili swą niechęć, bo ja  dostałem  się do ste­
ru, a więc poniekąd spodziewali się, że ja  
rozwinę dzieło decentralizacyi tego zarządu. 
Otóż panom kolegom dawniejszym z Koła 
polskiego wiadomo bardzo dobrze, żo w nie­
złomnej lojalności mojej całkiem ściśle i pun­
ktualnie trzymać się będę organizacyi tej, 
która sankcyonowana jest przez Najj. Pana; 
oprócz tego przypiszą mi pewno tyle am- 
b ic y i, że nie będę zm ierzał do okro­
jen ia  i uszczuplenia urzędu, na którego cze­
le stanąłem . Ale zdaje mi się też, że czyn­
ność w duchu większej decentralizacyi, w 
której dawniej uczestniczyłem, byłaby rze­
czywiście zbyteczna. Praktycznie rzecz tę 
zgłębiwszy, napraw dę mniemam, że kwestya 
większej decentralizacyi stała się dość czczym 
frazesem. Albowiem na ezemże właściwie 
decentralizacya polegać m ogła? Na tem, że 
tę część czynności, której w centralnym  za­
rządzie spełniać nie potrzeba, przekazanoby 
w zupełności dyrekcjom  ruchu, czyli dyre­
kcjom  krajowym, jak panowie je  nazywacie, 
choć tak się nie nazywają. Otóż p oz woje so­
bie udowodnić. d y rek cje  ruchu dziś juz 
mają o/ie czynności, iż nie potrzeba więcej 
jeszcze decentralizować.

Mamy tu §. 28my statutu organizacyj­
nego, który w niemniej jak w dwudziestu i 
pięciu punktach wylicza czynności dyrekcyj 
ruchu. Nie będę wym ieniał wszystkich tych 
punktów ; jedne są więcej, drugie mniej wa­
żne. Przypatrzm y się tylko dwom punktom, 
które w całej akcyi decentralizacyjnej odgry­
wały rolę główną. Naprzód idzie kwestya u- 
rzędników. Obecnie służy dyrekcyom ruchu 
wyłączne prawo przyjmowania urzędników. 
Dyrekcya generalna może wprawdzie dja sie­
bie przyjmować urzędników, ale są to po 
największej części dyurniści, bo największą 
część urzędników dla generalnej Dyrekcyi 
powołuje się ze szlaków kolejowych. Przyj­
mowanie nowych urzędników należy tylko do 
dyrekcyi ruchu, co znaczy, że dyrekcye ie 
decydują o przyszłości skarbowych dróg że­
laznych, decydują o charakterze, o wykształ­
ceniu, o stopniu umysłowości całego przy­
szłego świata urzędniczego. A dalej mają 
dyrekcye ruchu prawo mianowania i awan­
sowania sług i urzędników aż do 1200 zł. 
płacy. Zdawałoby się, że to niewiele, bo 
urzędników z p łacą większą mianuje Dyrek­
cya generalna i M inister h a n d lu ; ale przy­
patrzmy się rzeczy nieco bliżej. W edle no­
wej normy, cały peisonal składa się z 27.746 
głów ; z tyeh przypada 1314 na prawo no-

minacyi Dyrekcyi generalnej , a w wyższych 
stopniach M inistra handlu, dyrekcyom ruchu 
zaś pozostaje się do nom inacji 26.405 osób. 
To przecież nie mało. A dalej jeszcze, służy 
tym  dyrekcyom prawo udzielać urzędnikom 
rem uneracyj i zapomóg aż do 100 zł. Może 
ktoś powie: tylko do 100 zł! to nie szcze­
gólnie wielkie p raw o ! Ja  na to z praktyki 
odpowiem : to bardzo wiele. Nie jesteśm y 
bowiem tak bogaci, żeby udzielać remune- 
raeyj o wiele większych. Dyrekcya generalna 
często znajduje się w tem położeniu, że 
chciałaby dać rerauneracyę urzędnikowi gdzieś 
na szlaku, a gdy to tyczy się sługi lub urzę­
dnika, któremu wedle stopnia urzędniczego 

.należy się 80 do 90 zł., musi prosić dy- 
rtk tó ra  ruchu. Jeśli tedy prezydent Dyrekcyi 
generalnej ma nieco p ro tekcji u dyrektora 
ruchu, urzędnikowi dostaje się remuneracya; 
inaczej nie , chyba , że — a jest to jedyny 
sposób — dam mu 105 zł. W ogóle w sa­
mym zarządzie decentralizacya zupełnie jest 
przeprowadzona. Ludność atoli ma wyrobiony 
zmysł bardzo cen tralistyczny; z każdą spra­
wą udaje się do Dyrekcyi generalnej, z każ­
dą prośbą o przyjęcie urzędnika; a ja  muszę 
odpow iadać: przepraszam  , nie mam prawa, 
udaj się pan do dyrektora ruchu. A więc 
w sprawach osobistych, mojem zdaniem, nie 
inożnaby już więcej jeszcze decentralizować, 
chyba, że usunęłoby się D yrekcję generalną 
zupełnie.

Przechodzę teraz do innej, bardzo w a­
żnej spraw y, zam awiania m ateryałów. W 
tym względzie dyrekcye ruchu mają prawo 
robić zamówienia aż do 30.000 złr. w ka­
żdym razie, a od 30.000 zł. do 150.000 złr. 
wtedy, gdy po powszechnem współzawodni­
ctwie pubiicznem zamówienie dostaje się o- 
ferentowi najstarszem u. Zdaje mi się, że
150.000 zł. oznacza już wielkie prawo. Do­
piero jeżeli zamówienie przechodzi sumę
150.000 zł., lub jeżeli po rozpisanym kon­
kursie na dostawy nie ma z jakichbądź przy­
czyn dostać iiuj -tiazemu oferentowi, wte­
dy dopiero dyrekcya ruchu musi przedstawić 
sprawę Dyrekcyi generalnej. Ta zaś meryto­
rycznie nic w takiej sprawie uczynić nie 
może. do niej należy tylko przesłanie spra­
wy do M inistra handlu. Na szczęście JE . 
Pan M inister ma tyle zaufania do nas, że 
przyjmuje nasze wnioski; inaczej dyrekcya 
generalna byłaby tylko stacyą manipulacyj 
ną między dyrekcjam i ruchu, a M inistrem. 
Sama zaś nic zamawiać nie może, z wy­
jątkiem  zamówień potrzebnych w kierowaniu 
budowlam i; bo wtedy wstępuje w miejsce 
dyrekcyi ruchu, rozumie się znowu tylko w 
granicach od 30.000 zł. do 150.000 zł., gdyż 
wyżej tej sumy sprawa idzie do p. M inistra 
handlu. A więc w tym względzie kom peten­
c ja  jest podzielona między dyrekcye ruchu 
a M inistra ; dyrekcya generalna tylko pośre­
dniczy; do niej należy tylko przedstaw iać 
Ministrowi wnioski, bez in terw encji dyrekcyi 
ruchu, co do zamówień wyżej 150.000 złr., 
jak n. p. przy dostawie szyn.

Jeden z szan. panów uczynił zarzut, że 
te wielkie zamówienia powinny także należeć 
do dyrekcyj ruchu, które będą lepiej wiedziały, 
w której fabryce szyny, wagony i t. p. za­
mawiać. Pan poseł pojmuje rzecz tę zbyt 
idealnie; w praktyce przedstawia się ona ina­
czej. Jaw na to tajem nica, że sprawy te są w 
ręku kartelów. Dyrekcya generalna łatwiej 
sobie z kartelam i poradzi; pokazało się też, 
że dyrekcya generalna taniej nabyw ała szyny, 
niżby je dyrekcye ruchu nabyć były mogły.

tein), co Karol Parnell zrobił dla kwestyij 
irlandzkiej: zdołał zaprowadzić solidarność 
karność między przelieznymi związkami z a ­
robkowymi i sprawę robotniczą tak odłączyć 
od politycznych celów i programów obu 
w ielkich stronnictw  brytańskich, by jej re ­
prezentanci byli niezależnymi i jako tacy mo­
gli niebaw em  stanowić groźne zawsze cen­
trum  w Izbie niższej. Jeżeli przyjdzie do te ­
go, na co się bardzo zanosi, że Izba przesta­
nie być „klubem  bogatych" — że więc na­
ród opłacać będzie pracę swych prawodaw­
ców — to w ątpić niepodobna, iż liczba tych 
labours members pomnoży się w pięókroć, 
jeżeli nie więcej. Burns ma dziś 9eiu kole­
gów : kiedy ich będzie m iał.... choćby 29ciu, 
i kiedy parlam ent pozbędzie się kolosalnej 
zapory irlandzkiej — wtedy jej miejsce zaj­
mie program  organizacyi zarobkowych w ca­
łej swej pełni. Burns, 36ścioletni trybun tych 
organizacyi, jest dziś już wpływową potęgą, 
z którą się liczą gabinety, komisye municy­
palne i filantropijne; należy on do kilku kor­
p o rac ji municypalnych w stolicy, rozporzą­
dzających funduszami szp ita lnym i; zasiada w 
kom itecie, którego prezesem i najczynniej- 
szym członkiem je s t książę Walii, przygoto­
wującym statutow e ulepszenie doli podupa­
dłych sta rcó w ; jest wreszcie wybitnym człon­
kiem rady h rabstw a Londynu-— teg'o parla­
m entu stołecznego, który, z większością gło­
sów dem okratyczną, zapowiada całem u kra­
jowi praktycznie i dosadnie, jakiem  będzie 
narodowe prawodawstwo przyszłości. W Izbie 
niższej, Burns jest skrępowany mnóstwem 
średniowiecznych formalności, ru tyną prze-1

starzałą i ciężką, nawet etykietą obyczajową, 
pochłaniającą śmiesznie dużo tak kosztownego 
dziś czasu.

Zdarzyło się tymi dniami, że areymistrz 
taktyki obstrukcyjne j, tajny radca królowej, 
Jam es L o w th e r, nużył Izbę nieskończonym 
szeregiem p y tań , wymówek, interpelacyj — 
których celem b y ło : zabrać miiiisteryalistoni 
jak  najwięcej czasu, nie dopuścić do deba- 
tów nad porządkiem dnia. Wszystkie wysile­
nia opozycyi ześrodkowane są dziś w bezu­
stannej obstrukcyi, mającej uniemożliwić pa­
nu G ladstone’owi ukończenie drugiego czyta­
nia bilu irlandzkiego przed Świętami. Było 
już blisko p ó łn o cy , a Lowther ustąpić nie 
myślał. B urns, rozgniewany i zniecierpliwio­
ny do ostateczności, przerywał mówcy co 
pięć minut, żądając zastosowania „klotury“. 
czyli odebrania głosu obstrukcyoniście. Ale 
m arszałek był bezsilnym. Im głośniej Burns 
się odzywał, tem surowiej był nawoływany 
do porządku —  mówca nie zw racał nań naj­
mniejszej uwagi. Pan L o w th er, jeden z naj­
wytworniejszych m agnatów angielskich, brat 
hrabiego of L on sd a le , pracowity i zdolny 
polityk, a przytem — do niedawna prezes, 
dziś jeden z gospodarzy Jockey-klubu, m ają­
cy swe stajnie w New-market — mówił 
spokojnie , jak  gdyby ogromny wrzask kole­
gów Burnsa i Irlandczyków za drzwiami 
miał miejsce nie w Izbie. Burns wtedy 
chwycił się ostatniego śro d k a : w stał z ławy 
i zażądał odroczenia posiedzenia. Marszałek 
wniosku przyjąć nie m ógł, związany regula­
minem. Odpowiedźi ta  wywołała hałaśliwszą 
jeszcze demonstracyę gniewu na skrajnem

skrzydle iiberalnem . Lowther, nie mogąc 
przyjść do słowa , zwrócił się po raz pierw­
szy do Burnsa, a gdy nastąpiła cisza , rzekł 
dogm atycznie:

— Szlachetny członek nie powinien 
zapomnieć, że nie jest obecnie w radzie 
hrabstw a Londynu.

Burns mu ua to:
— Wielce szlachetny członek zapo­

m niał jednak , że nie stoi w tej chwili na 
błoniach Newmarktu....

Tajny radca zmarszczył czoło: wielu 
członków Jockey-klubu zarzuca mu zbytni 
despotyzm na wyścigowym torze , ale....
zkądże wie o tem robotnik Burns? Być mo­
że, iż aluzya była nieświadomą — a w tym 
razie byłaby gburow atą tylko — ale ludzie, 
znający radcę hrabstw a dobrze, wiedzą, że, 
nie szukając, znalazł stosunki nawet w sfe­
rze pana Lowthera. Poznano w nim myśli­
ciela poważnego, znającego g runt swój do­
skonale , zdecydowanego do akcyi sumiennej 
i energicznej. Je st w nim pewna siła kon­
serwatywna (jak była w Parnellu), niesły­
chanej doniosłości odpornej przeciwko żywio­
łom anarchicznym . Zrozumiał ją  najlepiej 
były m inister konserwatywny , sir John 
Gorst — zrozumiał Tory tak zacięty, jak  
Howard Vincent , poseł z Sheffieldu , ocenili 
ją  należycie i pan Balfour i lord Kandolf 
Churchill ... najwybitniejsze dziś siły obozu 
zachowawczego , które wzięły kwestyę robo­
tniczą do serca, i szczerze się nią zajmują.

Dowiedziano się niedawno z raportów 
sir Geralda Portal, brytańskiego pełnomo­
cnika w Ugandzie, że, przebijając się przez

gąszcze afrykańskie, konwój europejsko-zan- 
zybarski zmuszony był pozbyć sie części cię­
żarów i porzucić znaczną liczbę książek. 
Zatrzymano tylko biblię, dzieła Shakespear’a, 
szematyzm W. Brytanii W hittaker’a i parę 
tomów Stanleya. Któreś więc pismo, przypo­
mniawszy, że podobny los spotyka każdą bi­
bliotekę wypraw w głębi Afryki, zapytało się: 
Co też się dzieje ostatecznie z tak porzuco- 
nemi w gąszczach i w piaskach książkami?

Lat temu 13, maszynista okrętowy han­
dlowego statku zaszedł za daleko od wybrze­
ża przy ujściu N igru. Zabłąkał się. Napró- 
żno wołał, wdrapywał się na wysokie drze­
wa, by się zoryentowae i dostrzedz żagle o- 
krętu ; nikt go nie dosłyszał, z drzew widział 
tylko lasy i —  lasy. O brał więc rac jonalny  
kierunek i poszedł, gdzie się domyślał na j­
bliższej faktoryi francuskiej. W drodze, pod 
konaram i drzewa gumowego, znalazł — tom 
Bogactwa N arodów  Adam a Sm ith’a. Tej 
książce zawdzięcza dziś ów maszynista swoje 
stanowisko, poczęcie swych zamiarów i siłę 
do ich przeprowadzenia. Je s t nim John 
Burns. Kto się w domu jego znajdzie raz 
pierwszy, tem u on chętnie pokazuje szafy, 
przepełnione książkami, skupowanemi ko­
sztem głodu i chłodu od lat chłopięcych. 
Wszystko to są dzieła i dziełka poważnej 
treści, w wydaniach ludowych, w oprawach 
zniszczonych, nabyte w antykw arniach miast 
różnych i krajów. Pokazując ów tomik, czę­
ścią zbutwiały pod afrykańskiem  drzewem, 
Burns m ów i: M y schoolmaster, sir — to mój 
nauczyciel “ .



Ale naw et w tych spraw ach , które zupełnie 
należą do zakresu dyrekcyj ruchu, są strony 
ujemne. Nie myślę okrawywać praw dyrekcyj 
ruchu; jestem  przekonany, że z czasem wżyją 
się w swój wielki zakres, że go przetrawią; 
obecnie atoli m ają z nim jeszcze wielkie 
trudności. Sprawia to wiele pisaniny, bo 
wszędzie dyrekcya generalna interweniować 
musi, aby dyrekcya ruchu bez własnej winy 
nie zawarła kontraktu niekorzystnego. Zda­
rzało się już, źe ten  sam przedsiębiorca różne 
czynił oferty kilku dyrekcyom ruchu. Jedna 
dyrekcya nie ma wyobrażenia o cenach, któ­
rych przedsiębiorca zażądał od drugiej; i tak 
każda zawiera kontrakt inny. Trzeba było 
interwencyi dyrekcyi generalnej, która dowie­
działa się o tern przypadkiem , aby pozawie­
szać kontrakty i zniewolić przedsiębiorcę do 
ustanowienia jednej ceny dla wszystkich dy­
rekcyj ruchu. Tym sposobem doszliśmy do cen 
niższych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KORESPOIDEACYE
Praga czeska, 15 marca. 

(Młodoczesi w Bernie. — O Yrchlickim. —  Ugoda).
(xx) O wycieczce Młodoczechów do Ber­

na morawskiego H las N aroda  zauważa bar­
dzo słusznie, że nie m iała innego celu, ty l­
ko podburzyć ludność tam tejszą przeciwko 
jej dotychczasowym posłom. Na t op.  Edward 
Gregr zalewał się łzami, co jest jednym  ze 
zwykłych środków tego mówcy, gdy pragnie 
rozczulić liczne zebranie. Drugi mówca mło- 
doczeski prof. M asaryk na wiecu berneńskim  
zapowiedział, że klub młodoczeski niebawem 
w Izbie poselskiej postawi wniosek, aby wpro­
wadzić powszechne głosowanie. Otóż Hlas 
N aroda  podnosi nielogiczność tego wniosku 
ze stanowiska historycznego prawa Czech. 
Kto tak gorliwie, jak to teraz czynią Młodo­
czesi, obstaje przy tem prawie, nie powinien 
żadną m iarą przyczyniać się do większej 
jeszcze centralizacyi, za pomocą suffrage 
universel. Na tej też drodze Młodoczesi nie 
znajdą żadnych sprzymierzeńców, a zbliżą 
sie. tylko chyba do demokracyi socyalnej. 
U waga bardzo s łu sz n a ! To pewna, że ta ­
kim związkiem Młodoczesi znowu znacznie 
odstręczą sobie szlachtę historyczną i cały 
klub konserwatystów, którego organ Vater- 
land  nielitościwie wyszydza ostatnią mowę 
p. Edw arda Gregra.

Z powodu jubileuszu poety Yrchlickip- 
go organ realistów  Czas zauważa, że nie jest 
on i nie będzie nigdy popularnym. Może Czas 
trochę przesadza, twierdząc, że p. Yrchlicki 
w Czechach pomimo 100 wydanych tomów, 
jest „prawie nieznany.11 Praw da, że książki 
Yrcblickiego bywają kupowane, ozdobnie o- 
prawiane, wystawiane w salonie i rozdawne na 
podarunki, ale rzecz smutna, że w czasie ju ­
bileuszu najpłodniejszego i najbardziej uni­
wersalnego poety czeskiego nie było znac 
żadnego zapału ludowego. Do szerszych 
w arstw  poezye Yrchlickiego nie wsiąknęły, 
wiersze jego nie stały się popularnymi. Ale 
także in te ligencja  nie obznajmiła się nale­
życie z poezyą Yrchlickiego. Świadczą o tem  
niezm iernie płytkie sądy, wygłaszane z oka- 
zyi jego jubileuszu. Dopiero wiedeński prof. 
medycyny A lbert swem sumiennem studyum 
pokazał nam Vrchlickiego jako poetę. Zapał, 
z jakim  wszyscy robiliśm y i robić musieliśmy 
wyciągi z tej broszury, świadczy dostate­
cznie o braku wszelkich poważnych prac o 
Yrchlickim... Oczywiście organ realistów w 
swym ferworze krytycznym posunął się tro­
chę za daleko. W tem  jednak ma racyę, 
że Y rch lick i nie je s t poetą popolurnym. Jest 
on zanadto artystą, wykwitnym sztukmistrzem 
i kosmopolitą, aby mógł zostać poetą ludo­
wym. W szechstronny rozwoj poezyi wymaga 
także tego pierwiastku i dla tego byłoby b łę­
dem ubolewać nad tem, że Vrchlicki nie jest 
poetą ludowym. Swym kolorytem barwnym, 
egzotycznym przypomina w poezyi także wcale 
nie popularnego we Francyi Leconte de 1’Isle, 
którego jest też bliźniakiem ze względu na 
nastrój pesymistyczny. Ale trudno domagać 
sie od poety, aby się stał i n n y m, niż jest z 
urodzenia i natchnienia.

Głosy tyci) liberalnych dzienników wie­
deńskich, ' które nawołują do porozumienia 
sie lewicy z Młodoczechami w imię spólne- 
go liberalizmu, w tutejszych _ kołach niem ie­
ckich wywołały silne oburzenie. W Czechach 
dwie narodowości stają na przeciwko sienie 
w zwartych szeregach, po obu stronach znaj­
dują się żywioły konserwatywne i liberalne, 
słowem zaznacza się przedewszystkiem anta­
gonizm narodowościowy a kwestya liberali­
zmu lub konserwatyzmu ustępuje na drugi 
plan, jak  to się zwykle dzieje w stosunkach 
międzynarodowych. To też na seryo nie mo­
że być mowy o tem, aby sam liberalizm 
zdołał zapełnić otchłań, dzielącą obie narodo­
wości. W prasie niemiecko-czeskiej odzywa­
ją  się zatem bardzo donośne protestacye 
przeciwko owej ugodzie w imię liberalizmu. 
Rzecz ciekawa, czy, pomimo tych protesta-
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cyj, w Radzie państwa ponowią się owe u- 
mizgi pomiędzy lewicą a M łodoczechami? 
To pewna, że dr. Selimeykal w tym wzglę­
dzie nie podziela w cale iluzyi p. Plenera.

K K O I I K A
Lwów, 17 marca

— P. Alfred Sulima Deyma, na­
czelny dyrektor ruchu kolei państwowych we 
Lwowie wyjechał na inspekcyę szlaku kolejowego 
Lwó w-Rawa-Sokal-Bełzee.

— Konwersya i subskrypcya. Wy­
nik subskrypcyi na konwersyjną 4 proc. poży­
czkę galicyjską jest, zdaje się świetniejszy niźli 
nawet wczoraj obliczano. Wczoraj bowiem donie­
śliśmy, iż w tutejszym Banku hipotecznym 
skonwertowano i subskrybowano około 2 milionów 
zł., dzisiaj dowiadujemy się jednak z autenty­
cznego źródła, iż w samym tym Banku subskry­
bowano i skonwertowano nie dwa ale przeszło 
6 milionów zł., t. j. przeszło 12 milionów koron.

Nadto telegrafują z Wiednia, źe Union- 
bank osiągnął w konwersyi galicyjskiej nie­
bywały tryumf. Subskrypcya jest tak wielka, 
iż subskrybenci otrzymają zaledwie 2 lub 3 
proc. kwot subskrybowanych.

— Wystawa krajowa. Na wczorajszem 
posiedzeniu sekcyi III (chów bydła) w obecności 
prezesa wystawy Adama ks. Sapiehy i nader 
licznie zgromadzonych członków, wybrano pre­
zesem tejże sekcyi, po ś. p. Leonie ks. Sapieże, 
p .  Stanisława Brykczyńskiego. Uchwalono nastę­
pnie program dla całej grupy a mianowicie : a) 
bydło rogate; b) owce; c) trzoda chlewna; d) 
drób; opracowany bardzo szczegółowo przez re­
ferenta prof. Szpilmana.

Wydział Rady powiatowej w Buczaezu 
uchwalił na wniosek członka Bady, włościanina, 
Grzegorza Sowy, wstawić do budżetu powiato­
wego administracyjnego na r. 1894 kwotę 300 
zł. na subwencyę dla włościan i mieszczan po­
wiatu buczackiego, którzy by chcieli obesłać wy­
stawę krajową.

—  P. Wojciech Kossak, nasz sympa­
tyczny i znakomity artysta przybył na kilka dni 
do Lwowa, celem podpisania wraz z p. Styką 
kontraktu z konsoreyum budowy panoramy na 
Wystawie krajowej. Układ przyszedł już do sku­
tku, i odnośny dokument zostanie podpisany w 
niedzielę. Godzien przybywają na ten cel nowe 
subskrybeye. i zgłaszają się nowi akcyonaryusze; 
obecnie więc stanowczo można twierdzić, że owe 
piękne przedsięwzięcie, które niezawodnie stanie się 
jedną z wielkich ozdób przyszłej Wystawy, przyj­
dzie do skutku. Artystyczną zaś gwarancyę sta­
nowią artyści, którzy podjęli przeprowadzenie 
dzieła. P. Wojciech Kossak przybywa z Wiednia, 
gdzie w ostatnich dniach kończył wielkich roz­
miarów wojskowy obraz p. n. Hoch Habsburg! 
obraz będzie wystawiony na corocznej wystawie 
w Kunsłlerhausie, gdzie zajmie jedno z miejsc 
wybitnych; jeszcze przed otwarciem wystawy, 
które nastąpi dnia 1 kwietnia, pojawiły się w 
pismach wiedeńskich, zwłaszcza w Tagblacie, 
nader pochlebne wzmianki o nowym utworze p. 
Kossaka. W ogóle polska sztuka będzie świetnie 
reprezentowana na wiedeńskiej wystawie, albo­
wiem oprócz p. Kossaka, błyszczeć będą nowe 
portrety p.  Pochwalskiego; osoby, które widziały 
je w pracowni malarza, wyrażają się o nicli z 
ogromnym entuzyazmem. P. Pochwalski wystawi 
portrety ks. Jerzego Czartoryskiego, hr. Karola 
Lanckorońskiego, p. Bezecnego i księcia Stahren- 
berga; ten ostatni w stroju myśliwskim, na tle 
prześlicznego leśnego krajobrazu ma być arcy­
dziełem.

— Gal. Towarzystwo weterynarskie
odbyło w ubiegłą niedzielę walne zgromedzenie 
we Lwowie, przy licznem zgromadzeniu wetery­
narzy powiatowych i miejskich, którzy z różnych 
stron kraju do Lwowa przybyli. Posiedzenie za­
gaił prezes Towarzystwa prof. Królikowski, po­
czerń nastąpiły odczyty.

Prof. dr. Seifman mówił o cechach klini­
cznych i anatomo-patologicznych księgosuszu, a 
to z przyczyny, iż straszna ta dla bydła zaraza, 
postępująca ze, wschodu Rossyi ku jej zachodowi, 
wkroczyła już do gubernii charkowskiej, w sku­
tek czego niebezpieczeństwo zawleczenia jej do 
Galicji. wzrasta z dniem każdym.

Prof. mag. S. Królikowski miał wykład o 
znaczeniu tuberkuliny Kocha, jako środka rozpo­
znawczego gruźlicy u bydła rogatego.

Prof. dr. Szpilman przedstawił kolonie 
grzybka nosaciznowego, wyprodukowane przez 
siebie z ropy człowieka chorego na nosaciznę 
przewlekłą, objaśniając słuchaczom procedurę ku l­
tywowania tj7ch grzybków i wspomniał o „ma- 
lein ie11, jako środku, z działania swego analogi­
cznym do tuberkuliny, z którym obecnie wetery­
narze robią próby dyagnostyczne.

Posiedzenie administracyjne obudziło żywe 
zainteresowanie z powodu wniosku stryjskiego 
oddziału Towarzystwa gospodarskiego, wniesio­
nego na ręce członków, a dążącego do usunięcia 
§. 26 ustawy z 26 lutego 1880, mającego za 
przedmiot przepisy policyjno-weterynaryjne o za­
razie racicowo - pyskowej u rogaeizny, owiec i 
świń. Z toku rozpraw wyjaśniło się, iż wobec 
traktatów handlowych, zawartych z ościennemi
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państwami, obowiązujących Austryę na długi sze­
reg lat jeszcze, mowy być nawet nie może o u- 
sunięciu tego paragrafu, gdyby to nawet było 
wskazane ze względów ekonomicznych i zdrowo­
tnych (co jeszcze ulega wątpliwości). Pozostaje 
przeto dążenie do złagodzenia ustawy co do przy­
krych następstw uniemożebnionego ruchu zwie­
rząt do bardzo ciasnych granic podczas panują­
cej zarazy, której lud nie uważa nawet za za­
razę, nie widząc żadnego upadku zwierząt z tej 
choroby.

Wniosek ten, tudzież następne o zmianie 
paszportów dla b yd ła , poruczono wydziałowi do 
załatwienia. Zgromadzenie zakończyło się wyloso­
waniem nowego wydziału. Prezesem oblany zo­
stał prof. Paweł Kretowicz, wiceprezesem inspe­
ktor weterynaryi Bazyli Krwawicz, sekretarzem 
administracyjnym weterynarz miejski, docent szkoły 
gospodarczej w Dublanach, Józef Kubicki, skarb­
nikiem koncypient weterynaryi w Namiestnictwie, 
Langhaus.

Sekretaryat naukowy powierzono prof. mag. 
S. Królikowskiemu.

— Wydział Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych odbył po­
siedzenie dnia 9 b. m. — w nieobecności pre­
zesa, posła Szczepanowskiego, bawiącego w 
Wiedniu, pod przewodnictwem jego zastępcy, p. 
Wojciecha Biechonskiego z Gorlic; obecni byli 
p p .: dr. Boroński Lesław z Krakowa, dr. Bro­
nisław Dulęba, dr. Jabłoński Jacek z Cieszano­
wa, dr. Lechowski Wiktor z Drohobycza, Meru- 
nowicz Teofil, Rajski Albin z Budek, ks. Resze- 
tyłowicz Filemon z Glinian, Romanowicz Ta­
deusz, Terenkoczy Władysław, sekretarz Związku 
p . Narcyz Ulmer i lustrator stowarzyszeń związ­
kowych, p. Karol Bielański.

Po przyjęciu do wiadomości zamknięcia ra­
chunków Związku za rok 1892, tudzież sprawo­
zdania sekretarza z czynności biura, przeprowa­
dzono rozprawę nad sprawozdaniami lustratora
0 wyniku dokonanych w  ubiegłym  kwartale lu- 
stracyj. W toku dyskusyi roztrząsano dodatnie i 
ujemne strony, dostrzeżone w  ustroju i sposobie 
prowadzenia poddanych rewizyi stowarzyszeń, a 
co do jednego z nich, w którego zarządzie stwier­
dzono liczne niewłaściwości, uchwalono, wyzna­
czyć mu termin do usunięcia tych nieprawidło­
wości, odbyć wówczas ponowną rewizyę, i  jeżeli 
okaże się, że asanacya nie nastąpiła, wykluczyć 
je ze Związku.

W końcu przeprowadzono dyskusyę nad 
kwestya udziału stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w wystawie krajowej we Lwowie w 
r. 1894. Postanowiono odnieść się do innych za­
kładów pieniężnych w kraju, opartych na zasa­
dzie solidarności i wzajemności, tudzież do Kas 
oszczęd. z propozycyą, ażeby wraz ze stowarzysze­
niami zarobkowemi i gospodarczemi wspólną urzą­
dziły wystawę. Jeżeli zaś propozycyą ta nie zosta­
łaby przyjętą, uchwalono wybudować na wystawie 
własny pawilon spółek zarobkowych i gospodar­
czych. Związek polskich spółek w Poznańskiem
1 w Prusach zachodnich postanowiono zaprosić 
także w. gościnę do tego pawilonu. Zawotowano 
wreszcie podziękowanie Związku czesko-słowiań- 
skich stowarzyszeń w Pradze za uprzejmą goto­
wość, z jaką udzielił Związkowi nader szczegóło­
wych i cennych wskazówek co do urządzenia 
pawilonu tamtejszych „założeń11 na wystawie ju­
bileuszowej w Pradze w r. 1891.

—  Odczyty. Na dochód „Czytelni kato­
lickiej odbędą się w przyszłym tygodniu dwa 
odczyty p. dr. Włodzimierza Kozłowskiego, po­
sła do Rady państwa i na Sejm krajowy. Bliż­
sze szczegóły podane będą w krótkim czasie.

—  W Czytelni dla kohiet będzie 
m ówił w  sobotę, dnia 18 b. m., p. Stanisław  
Kossowski o poecie węgierskim Petófym.

—  Towarzystwo historyczne. LI.
posiedzenie miesięczne Towarzystwa historyczne­
go odbędzie się w sobotę, 18 b. m. w sali XV 
Uniwersytetu (o 6 wieczorem). Porządek dzienny: 
1. Dr. Antoni Prochaska: O dziele prof. A. Le­
wickiego p. t . : „Powstanie Świdrygiełły”. 2.
Ks. dr. Jan Siemieński: Breve z dnia 9 czerwca 
1832 i nieznana odpowiedź na nie biskupa kra­
kowskiego.

—  Towarzystwo nauczycieli szkół wyż­
szych odbędzie posiedzenie w sobotę, dnia 18 
b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali fizykalnej 
szkoły realnej. Porządek obrad: 1. „O szkolni­
ctwie w Stanach Zjednoczonych”. Ref. dr. Emil 
Habdank Dunikowski, profesor Uniwersytetu. 2. 
Luźne pogadanki pedagogiczne.

— Walne zgromadzenie członków 
stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej 
odbędzie się dnia 19 b. m., o godzinie 3 po po­
łudniu, w lokalu własnym przy ulicy Czarnie­
ckiego 1. 1.

— Z Izby sądowej. Trybunał sądu
przysięgłych wydał onegdaj wyrok w sprawie o 
obrazę Majestatu i oszustwo, o której wytoczeniu 
donieśliśmy przed dwoma dniami. Główny oskar­
żony Teodor Makuszka, diak i pisarz gminnny 
został skazany na 2 lata więzienia, współwinny 
Jaremczuk na 4 miesiące więzienia. Teodor Ma­
kuszka dopuścił się zbrodni zaburzenia spokoju 
publicznego, obrazy Majestatu, a nadto oszustwa 
Udowodniono mu, iż był propagatorem emigracyi 
ludu do Rossyi, a przy tej sposobności dopuszczał 
się oszustwa. Udowodniono również, że Teodor 
Makuszko wyrażał się często lekceważąco o pu­
blicznych instytucjach i o Rządzie austryackim,

a natomiast przedstawiał w różowem świetle sto­
sunki rossyjskie.

— Z ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 marca bież. r. 
Barometr opada.

W  ubiegłej dobie, licząc od goaziny 12 
w południe dnia 16 marca do 12 w południe 
dnia 17 marca b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny z zachodu, co do siły mierny 
(3), niebo lekko zachmurzone, a powietrze wil­
gotne (80 procent wilgotności względnej), opad 
deszcz, wysokość opadu 0,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f—9,3°0 ., najwyższa —(—15,0°C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa —{—6 ,2 °C. w nocy.

Wczoraj po południu i dziś rano padał 
deszcz nieznaczny, zresztą cała doba była po­
godna.

Zniżka barometryczna 720 do 725 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
770 do 765 mm. w Niederlandach; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
755 mm.

Prognoza na dobę 18 marca bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (4) ; śre­
dnia temperatura doby obniży się do —j—4°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 85 proc.; opad 
deszcz nieznaczny chwilami.

— „Lutnia11 w  Wiedniu. Piszą nam z 
Wiednia: Najmłodszem, najskromniejszem, ale je- 
dnem z najsympatyczniejszych polskich stowarzyszeń 
w Wiedniu jest „Lutnia”, o której celu sama na­
zwa świadczy. Stowarzyszenie to powstało w roku 
ubiegłym, a wiele, bardzo wiele uczyniło już dla 
uprzyjemnienia niejednego wieczoru tutejszej ko­
lonii polskiej. Pod koniec zeszłego miesiąca po­
dejmowało skromnie, ale serdecznie krakowskiego 
mistrza tonów, p. Żeleńskiego. W przyszłą nie­
dzielę, dnia 19 b. m., „Lutnia11 daje trzecie 
amatorskie przedstawienie teatralne, połączone z 
koncertem wokalnym, które odbędzie się o godz. 
pół do 8 wieczorem w sali teatralnej klubu an­
gielsko-francuskiej konwersacyi. Przedstawienie 
teatralne składać się będzie z dwu jednoaktówek: 
Koziebrodzkiego „Stryj przyjechał” i Gregorowi- 
cza „Werbel domowy11. Osobny numer programu 
stanowi występ pani Bocskay.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8 . Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3 . 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
” ® popołudniu. W stęp: w poniedziałek 50
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10-—1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

Nottl litecło-artjstfCM
Repertoar teatralny. kW teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, w piątek, po raz trzeci „Ostatni 
akt11, dramat w 4 aktach Teodora Jeske-Choin- 
skiego. Jutro, w sobotę, po raz pierwszy Bar­
bara Radziwiłłówna11, opera w 4 aktach z” pro­
logiem Henryka Jareckiego. Nowe dekoracje 
Nowa wystawa. J

zyteln ia  domowa. Księgarnia Gubry- 
nowicza i Schmidta przedsięwzięła bardzo poży- 
eczne wydawnictwo, które nosie ma powyżej 

przy oczoną nazwę. W „Czytelni domowej” uka­
zywać się będą najcelniejsze utwory powieściowe 
i beletrystyczne naszej literatury, a to celem ich 
rozpowszechnienia w szerszych kołach społeczeń­
stwa. Aby ten cel osiągnąć wydawnictwo ma 
być bardzo tanie. Leży właśnie przed nami 
pierwszy tom „Czytelni domowej”, mieszczącej 
w sobie wyborną powieść B. Boieslawity „Dzie­
cię Starego miasta” (część pierwsza). Tomik 
spory o 159 stronach, druk ładny, papier dobry, 
a cena 60 ct. Taką samą cenę oznaczono dla 
dalszych tomików. Tą drogą niewątpliwie da się 
wiele zrobić dla rozszerzenia zamiłowania litera­
tury rodzimej. Podjęcie też tego wydawnictwa 
uważamy za prawdziwą zasługę firmy pp. Gu~ 
brynowicza i Schmidta, którym szczerze życzymy 
najlepszego w tym kierunku powodzenia.



4
Panna Janothówna, jak donoszą z 

Rzymu, przybyła do Wiecznego Miasta z Anglii, 
gdzie niedawno zaproszona do Windsoru, wobec 
całej królewskiej rodziny grała utwory Beethove- 
na, Chopina, Paderewskiego i Zarzyckiego. 
W Rzymie, jak zresztą wszędzie, wykonywa z 
wielkiem powodzeniem utwory przedewszystkiem 
kompozytorów polskich. Ojciec św., dedykowany 
sobie przez pianistkę utwór jej własny p. t.: 
„Ave Maria" (śpiew solo i na chór), bardzo ła­
skawie przyjąć i pochwalić raczył. Następnie 
panna J. grała dwukrotnie na dworze włoskim, 
zaproszona przez królowę Małgorzatę. W zeszłym 
tygodniu dała się słyszeć w Towarzystwie św. 
Cecylii. Gra panny Janothówny podoba się bardzo 
i wszędzie zyskuje zasłużone pochwały i oklaski.

Świat. „Cudze chwalicie, swego nie zna­
cie, sami nie wiecie, co posiadacie". Wierszyk 
ten W. Pola, tak prawdziwy w naszych stosun­
kach, mimowolnie ciśnie się na myśl. wiele razy 
bierzemy do rąk nowy, co dwa tygodnie, zeszyt 
krakowskiego czasopisma ilustrowanego, znanego 
już dobrze p. t. „Sw iat“. Kraj nasz nie może 
pochwalić się tern, by szerokie warstwy publi­
czności naszej miały już w sobie zakorzenione po 
czucie potrzeby czytania i utrzymywania się 
zawsze w znajomości bieżącego ruchu literackie­
go i artystycznego, — a przeoież rozchodzą się 
w kraju naszym setkami egzemplarzy ilustrowa­
ne czasopisma francuskie a zwłaszcza niemie­
ckie, najmniej zaś miejsca zostaje w domach 
prywatnych dla naszych rodzimych pism pol­
skich. A jednak taki „Ś w ia t“ w niczem nie u- 
stępuje literackim i obrazkowym pismom zagra­
nicznym, choćby najlepszym, myśl zaś rodzima, 
pielęgnowanie polskiej zwłaszcza literatury i pol­
skiej sztuki, powinny go w oczach nas wszyst­
kich stawiać bezwarunkowo na pierwszem miej­
scu. Redakcya obecna „Ś w ia ta “ jest nadzwyczaj 
staranna i umiejętna ; pod względem literackim 
tworzy on zawsze w każdym zeszycie całość zao­
krągloną, skończoną, — pod względem zaś ar­
tystycznym celuje doborem rycin, układem ich i 
czystością wykonania — słowem może rzeczywi­
ście zadowolić najwybredniejsze wymagania. — 
Zwrócić musimy także na to uwagę, że prenu- 
meratorowie „Ś w ia ta “ roczni i półroczni za rok 
bieżący otrzymają przy nr. 7 (t. j. następnym) 
z dnia 1 kwietnia wspaniałe premium, miano­
wicie rodzaj albumu, w osobnej okładce, z od­
powiednim t&kstem, złożonego z trzech repnyhik- 
cyj trzech rys-mkó" Czesława Jankowskiego, 
wyobrażających „Zmartwychstanie". Prenumera- 
torowie kwartalni i miesięczni będą mogli otrzy­
mać to samo premium za dopłatą 1 zł. w . a.

W nrze 6 oprócz powieści i artykułów, 
które stanowią ciąg dalszy poprzednio już roz­
poczętych, znajdujemy bardzo ładnie i rzewnie 
napisane przez dr. Mikołaja Reya wspomnienie 
pośmiertne o Władysławie hr. Koziebrodzkim, z 
nortretem zmarłego, narysowanym przez Henryka 
Dyrdonia. W wyczerpującym artykule omawia 
„Jnfaustus“ sprawę teatru krakowskiego, a Jan 
Kasprowicz zamieścił pierwszą część recenzyi 
nowego wydania dzieł Adama Mickiewicza. P. 
Emil Radost w artykule, ozdobionym dwoma ry­
cinami i portretem p. A. Gorayskiego, opisuje 
dzieje powstania i podnosi ważność „Prządki", 
krajowego Towarzystwa tkackiego w Krośnie. 
Dalszy ciąg komedyi Z Sarneckiego: „Urocze 
oczy", z powodu przepełnienia numeru materya- 
łem aktualnym, musiano odłożyć do zeszytu na­
stępnego. Jak zawsze, obfita i doskonale zreda­
gowana jest „kronika" literacka; musimy podnieść 
jeszcze „Gniezno" z cyklu rycin L. Stasiaka : 
Wielkopolska w obrazach, —  nadzwyczaj czysto 
wykonaną rycinę kolorowaną, przedstawiającą 
Alwareza „Przerwaną lekcyę"; H. Kossobuckiej 
„Lektorkę" i St. Tondosa „Plac Maryacki“.

Jakób Warka. W Krakowie, na benefis 
Edmunda Rygiera, jednego z najzdolniejszych 
artystów, wystawiono po raz pierwszy 4-aktowy 
dramat, raczej tragedyę p. Daniela Zglińskiego 
p. t. „Jakób W arka". Rzecz odznaczona na kon­
kursie” dramatycznym K urycra  W arszawskiego , 
zarówno jak i benefis sympatycznego aktora za­
interesowały publiczność tutejszą i zachęciły do 
tak licznego przybycia, iż teatr dosłownie był 
przepełniony i, jak się to zazwyczaj w takich 
razach praktykuje, usunąć musiano orkiestrę, 
aby powiększyć liczbę miejsc dla widzów. Au­
tora obecnego na przedstawieniu przyjmowano 
bardzo życzliwie oklaskami i wywoływaniami, 
czem dano wyraz nietyle uznania dla odegranej 
sztuki, ile zachęty do dalszej pracy na odłogiem 
dotąd leżącej niwie społecznego dramatu. Prymi- 
tywność budowy, polegająca na niezmiernie roz­
wlekłych dyalogach, rzadko bardzo przerywanych 
właściwą akcyą, t. j. działaniem scenicznych po­
staci, to kardynalna wada utworu p. Zglińskiego. 
Postacie główne jak zarysowane zostały w zało­
żeniu, t. j. w akcie pierwszym 70 minut trwa­
jącym, oraz drugim, nie o wiele krótszym, tak 
i "do końca sztuki pozostają bez zmiany pod 
względem psychologicznym. Zmiany, jakim w 
oczach widzów podlegają, są raczej natury fizyo- 
logicznej i patologicznej. W akcie drugim umiera 
na scenie jedna z głównych figur (Piotrowski); 
w akcie trzecim młody Józef Warka, syn tytu­
łowej postaci, a właściwy bohater i ofiara tra- 
gedyi, rozpoczyna obłąkanie i kończy w akcie 
następnym samobójstwem, bez powrotu do umy­
słowej równowagi. A treść sztuki w całości, w

postaciach i sytuacyach narzuca tyle reminiscen- 
cyi, iż niemal każdy moment bez naciągania da 
się porównać ze scenami utworów znanych. Tro­
chę tu z Montecchich i Capulettich, trochę z 
„Hamleta", trochę z „Intrygi" Schillera, trochę 
z „Dwóch światów" Feuilleta, trochę z „Braci 
Rantzau" Erckmana i t. d. czuje się w każdym 
akcie. Drobne epizodyczne postacie za to są bez­
sprzeczną własnością autora i góruje między nie­
mi ubogi urzędnik, Turkułł, oraz sprytny kan- 
torzysta Macierzanka. Ten Turkułł nie rozwi­
nięty, lecz naszkicowany tylko, lepszym jest od 
wszystkich figur sztuki. Aktorowie dokładali sta­
rań, aby tragedya miała powodzenie, obsada 
przecież, jak i wykonanie wiele pozostawiały do 
życzenia. Największy sukces odniósł młody, pra­
cowitymi liczne dowody uzdolnienia składający 
aktor Śliwicki w roli obłąkanego Józefa Warki. 
W powodzi słów olbrzymiej roli tytułowej utonął 
benefisant Rygier. Barwny i obrazowy język 
utworu ratował od znużenia w słuchaniu bardzo 
długich wywodów i on do pewnego stopnia na­
daje tragedyi wartość literacką, scenicznej bowiem 
przyznać jej niepodobna.

Dzienniki krakowskie czyniąc wielkie za­
strzeżenia, przyznają jednak sztuce p. Zglińskiego 
niepospolite zalety i wróżą autorowi piękną przy­
szłość.

Rada miasta Lwowa.
{Posiedzenie z dnia  16 marca).

Posiedzenie zagaił prezydent pan Mo­
chnacki, poświęcając ciepłe słowa uznania 
pamięci Józefa Supińskiego, znakomitego e- 
konomisty polskiego, który był i pozostanie 
chlubą naszego m iasta. Rada oddała hołd 
pamięci zmarłego przez powstanie.

Następnie wspom niał prezydent o no­
wym zapisie p. A ntoniego Bilińskiego na 
dom dla nieuleczalnych i upraszał radę, by 
upoważniła go do wysłania deputacyi, która- 
by szczodremu ofiarodawcy złożyła podzię­
kowanie.

Radny p. Jonasz postawił, po dłuższem 
motywowaniu, następujące w nioski: 1. Pole­
ca się m agistratow i, aby wymierzył wszy­
stkie istniejące we Lwowie sale, w których 
się odbywają widowiska i oznaczył maksy 
m alną liczbę krzeseł, oraz miejsc stojących 
z uwzględnieniem potrzebnych przejść. ^ M a ­
gistrat przeprowadzi potrzebne zmiany, ce­
lem zrobienia odpowiedniej liczby drzwi, któ­
re podczas przedstaw ień byłyby otwarte i 
opatrzone napisam i wyjście. B. W przeciągu, 
sześciu tygodni m agistrat przedłoży radzie 
miejskiej sprawozdanie, w jaki sposób wnio­
ski te zostały załatwione.

Rada uchwaliła wnioski p. Jonasza bez 
rozprawy.

E. dr. Małecki zdawał sprawę z czyn­
ności komisyi, która z polecenia rady miała 
się zająć sprowadzeniem zwłok Lenartowicza 
do kraju. Mówca oświadczył, że ze względu 
na wolę rodziny, która pragnie, by zwłoki 
poety spoczęły na Skałce i ze względu na 
to, ze JE . Nam iestnik Kazimierz hr. Badeni 
dał na to swe pozwolenie, koraisya dalej ża­
dnej czynności rozwinąć nie może. Zgodzić 
się należy przeto z tem, że zwłoki śpiewaka 
LirenJci spoczną w Krakowie, a reprezenta- 
cya miejska weźmie in  corpore udział w ob­
chodzie pogrzebowym. Sprawozdanie to przy­
jęła rada do wiadomości.

Folw ark Biłohorszcze uchwaliła rada 
wydzierżawić p. W incentemu Rzepie na prze­
ciąg la t 12.

GOSPODARSTWO I HAHDEL
Akcya fabryk sztucznych nawozów.

Fałszowanie sztucznych nawozów, szczególniej 
mączki kościanej, przybiera coraz szersze roz­
miary i przynosi szkody rolnictwu. Nietylko To­
warzystwa rolnicze i fachowi rolnicy dążą do 
tego, by przed fałszerstwem się ochronić; kra­
jowe fabryki podjęły też akcyę, by ratować za­
grożony krajowy przemysł w tej dziedzinie z po­
wodu niesumienności handlarzy i pośredników, 
którzy nawozy z mniejszą zawartością procento­
wą składników sprzedają jako zawierające wię­
kszy procent składników i w ten sposób rolnika 
na zawód i straty narażają.

Krajowe fabryki sztucznych nawozów, jak 
Arcyksiążęea żywiecka fabryka kleju, spodium, 
mąki z kości i kwasu siarczanego, takaż fabry­
ka B. Schonberga i Frankla w Dąbiu pod Kra­
kowem, fabryka spółki komandytowej Juliusza 
Wanga we Lwowie i c. k. uprzyw. fabryka wy­
robów chemicznych, mąki kościanej, spodium i 
tłuszczu B. Marguliesa i Syna w Jarosławiu 
wniosły zbiorowe podanie do Namiestnictwa, w 
którem przytaczają, iż z powodu nieuczciwej kon- 
kurencyi w handlu, obowiązkiem władz jest 
wkroczyć i bronić z jednej strony interesów rol­
nictwa, z drugiej interesu krajowego przemysłu. 
Dalej oświadczają fabryki rzeczone, iż gotowe są 
poddać się ze swemi produktami wszelkiej kon­
troli rządowej, a przedewszystkiem powinny wła­

dze zarządzić, aby u handlarzy na każdym wor­
ku z mączką kościaną oznaczonym był procent 
zawartości i aby organa rządowe we wskazanych 
okresach czasu zupełnie niespodzianie dokony­
wały badania fachowego sztucznych nawozów 
zarówno po fabrykach, jak po handlach, a w 
razie wykrycia fałszerstwa surowo karały nadu­
życia.

Wreszcie zaznaczają fabryki, że one pu­
szczają w obieg handlowy produkt należyty z 
gwarantowaną ściśle zawartością składników, nie­
stety niektórzy pośrednicy sprzedają rolnikom, 
jak już wyżej zaznaczono, dopuszczają się nadu­
żyć, przynoszących wielką szkodę rolnictwu i 
przemysłowi krajowemu. Zanim władze rządowe 
rozciągną kontrolę nad pośrednikami, wskazanem 
jest, ażeby rolnicy nawiązali stosunki pośrednie 
lub bezpośrednie wprost z fabrykam i, do czego 
tak dobrze posłużyć może Galicyjskie Towarzy­
stwa rolnicze okręgowe, związki handlowe Kółek 
rolniczych i wreszcie Kółka rolnicze.

Targ zbożowy.

Lwów, 17 marca: pszenica 7■ 75 do 8 ' — , 
żyto 5 75 do 6 25, jęczmień 4 75 do 5 50, 
owies 5-59 do 6 ' — , rzepak 1 1 7 5  do 11'50. 
groch 6 75 do 9'50, wyka 5 '—  do 5"25, nas. 
lniane 11’—  do 11 • 7 5, nasienie konopne 
9 '— do 9'25 , bób 5 — do 5 5 0 , 
bobik — •—  do — '— , hreczka — '— do —'— ,
koniczyna czerwona 68 '   do 73' , biała
7 5 '— do 9 0 '- - ,  szwedzka — •— do — ■- , 
kminek 1 8 '— do 19 '— , anyż 3 6 ' -  do 39 '— , 
kukurudza stara —' — do — '— , nowa —'—  do
 , chmiel — •— do —■ .spirytus gotowy
12'<!5 do 12'50. Waranty na wrzesień 14 '— 
do ■

Usposobienie stałe.
Kraków: pszenica biała 8'20 do 8 60, czerwo­

na 810 do SAO, żółta 8'— do 8 46, żyto 6‘70 do 
7 -  , jęczmień browarny fi-— dó fi-S0, pastewny 
5-50 do 5 65, owies 6-źO do 6-50, groeh 7-— do 10-—, 
koniczyna czerwona 60'— do 7 6 —, biała 55 — do 
70 - ,  rzepak 1'50 do 13'20.

Usposobienie stałe.
Rzeszów: pszenica 7 85 do 8 30, żyto 6 50 do 

6'80. jęczmień browarny 5'40 do 6' —, pastewny—.— 
do —■ , owies 6-— do 6'50, wyka 5 25 do ftTO,
groch 7\50do9'50, rzepak 1 3 — do 11'50 chmiai za 

fi kii. — ■— do —' - .  toniezyna 72 -  do 78'— 
makuchy rzepakowe —■— do — , Spirytus bez po­
datku —• -- do — —

P od w ołoczysk a: pszenica 730 do 7'45,
żyto5'87 do 6’—, jęczmień bro v. 3 80 do 4'75, pa 
stawny 3'80 do 4 75, owies 4'fiO do 5-—, hreczka 
—•—do —'—, groch 5'60 do 9-—, kukurudza —■—do 
—'—, koniczyna 65 —■ do 70'—, rzepak —•— do
— -—. kartofle 1 01, do 1-20. gorzelniane 68 do 7- nkr.

L iu j : pszenica węg. 8 75 do 20, gv'ruo- 
austryauka 7-50 do 7‘95, żyto górno-austr. 6’35 do 
7-50, węg. 7'70 do 7'90, jęczmień węgierski ' '25 
do 9 —, górno-austr. 6'25 do 6'65, górno - austr. 
pastewny 5'— do SAO, kukurudza stara — do —, 
nowa kukurudza 5 75 do o'85, owies góruo-austr 
5'90 do 6 40, czeski 6'40 do 6'70, nasienie lniane 
górno-austr. 10-— do 10'50, chmiel górno - austr. 
prima 60 do 86, ezport 71 do 77, słód austr. 
13-— do 13 50, morawski .13'75 do 14'25. Spirytus 
bez podatku pro 10 090 litr procent 15"10.

Praga : pszenica czeska 8 40 do 9'—, wę­
gierska 8'80 do 9 —, morawska —•— do —■ —, 
żyto 720 do 7’50, owies 6'50 do G'90, soczewica
— •— do —'—, groch 9 — do 13'—, bób —'— do 
—•—, jęczmień 7-gO do 8 40, rzepak 13-50 do —•— 
olej rzepakowy 32.25 do —'—, kukurudza 5 35, wy­
ka — do —■•—, mak — d o —, nas. kon pie 
11-25, kminek —■— do —• - .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zbożni produktów 
we Lwowie, od 4 marca do 1.1 marca, b r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7-60 do 7 85, 
żyto 5'95 do 6"15, jęczmień browarny 5"50 do 
5 75, pastewny 4'60 do 5 ‘— , owies 5'50 do 
5‘85, hreczka7-— do 7 75, kukurudza zeszło­
roczna 5-50 do 6 '— , nowa 4'80 do 5'75,
groch do gotowania 8 50 do 10 ' — . pastewny
5'50 do 6-75, fasola 6 —  d o l O — , bobik4 75 
do 5'25, wyka 4'75 do 5"50, koniczyna 60' 
do 85- —, koniczyna szwedzka 2 2 —  do 28 
anyż rossyjski 32' do 38' anyż plaski 32' 
do 37' - ,  kminek 17 -  do 2 2 — , rzepak zi­
mowy 1 1 '— do 11 ‘75, rzepak letni nowy 14 '—  dn 
— ■ —, stary — '— do " tnianka 8 75 
do 9-50. nasienie lniane 19 '—  do 1150
chmiel nowy 100' — do 180' —. nafta zwykła— ■— 
do — • , salonowa — ■— do — ‘— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumeyjnyui
47 — do 47'25.'

OSTATIIA POCZTA
Najd. Arcyksiąże L u d w i k  W i k t o r  

w yjechał przedwczoraj do Wenecyi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16
b. m. udzielić najwyższej sankcyi uchwalo­
nem u przez Sejm galicyjski projektowi u sta­
wy w sprawie wydzielenia m iejscowości: 
Trościanka, Pilipy i Wołowa ze związku 
gminy Pererów (w starostwie kołomyjskiem) 
i utworzenie z nich samoistnej gminy.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zapisują 
jednozgodnie obiegającą w kołach parlam en­
tarnych wiadomość, wedle której dr. S m o 1 k a 
widział się zniewolony ze względu na sę­
dziwy wiek. i nadwątlone zdrowie nadesłać 
na ręce prezydyum Izby rezygnację  z go­
dności prezydenta Izby dep. a zarazem zło­
żyć m andat poselski. Presse donosząc o tem 
dodaje, że chociaż ofieyalne zawiadomienie 
Izby o tej dymisyi nie nastąpi w najbliższym 
już czasie, to przecież ustąpienie dr. Smolki 
należy uważać za rzecz stanowczo postano­
wioną. Skutkiem tego zajmują się już żywo 
kwestyą jego następey. a jako przyszłego 
prezydenta wymieniają ogólnie barona Chlu- 
meckiego. W razie, gdyby taka kombinaeya 
przyszła do skutku zostałby pierwszym wice­
prezydentem  dotychczasowy drugi wiceprezy­
dent dr. K athrein, a drugim  wiceprezyden­
tem  jeden z członków Koła polskiego.

Z W iednia telegrafują do tutejszych 
porannych dzienników :

Sprawa dymisyi prezydenta S m o l k i  
nie jest jeszcze rozstrzygniętą, rzecz idzie 
o to, czy dr. Smolka da się nakłonić do po­
wstrzymania dymisyi do je s ie n i, czy obsta­
wać będzie przy pierwotnem postanowieniu. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowa­
nych ma być odczytany list" dr. Smolki 
z decydującą odpowiedzią. — Członkowi re- 
dakcyi jednego z dzienników lwowskich 
oświadczył sędziwy p rezy d en t, że w istocie 
przesłał na ręce wice-prezydenta dr. Ohlu- 
metzky’ego, w drodze pisemnej swą rezygna- 
cyę z prezydentury w Izbie deputowanych. 
W skutek tego odbywała się wczoraj między 
Lwowem a Wiedniem ożywiona wymiana 
depesz , której ostatecznym celem było skło­
nienie dr. S m olk i, by wstrzymał się ze swą 
rezygnacyą do jesieni. O statnią depeszę, 
utrzym ującą w całej pełni wniesioną one- 
gdaj rezygnacyę, wysłał JE . dr. Smolka 
wczoraj, o godzinie 2-ej po południu, wobec 
czego spodziewa się, że sprawa jego wnie­
sioną i załatwioną zostanie w Izbie najpe­
wniej na dzisiejszem posiedzeniu.

Wczorajszy komunikat wiedeńskiego 
Unionbanku zapowiada daleko idącą reduk- 
cyę subskrypcyi w gotówce na cztero-pro- 
centową galicyjską pożyczkę koronową , po­
nieważ, pomimo, że nie nadeszły jeszcze 
ostateczne sprawozdania z Niemiec i rozm ai­
tych miejsc prowincyonalnych miejsc sub­
skrypcyjnych , już dotychczas znane zgłosze­
nia konwersyjne pozostawiają nieznaczną tylko 
resztę na subskrypcję.

Wedle oficjalnych doniesień, cesarstwo 
niemieccy wyruszą w podróż do Rzymu dnia 
20-go kwietnia i staną w W ieczuem Mieście 
dnia 20 kwietnia. Berlińska Post dowiaduje 
s i ę , że celem zapobieżenia niemiłej kolizji, 
jaka ztądby powstać m usiała , gdyby cesar­
stwo udali się z wizytą do P apieża ' wprost 
z Kwirynału, ułożono tak, iż cesarz W ilhelm 
z małżonką dopiero , powracając z Neapolu, 
uda się z dworca wprost, do W atykanu. 
Z powrotem z Wiecznego M iasta wstąpią oni 
do F lorencji, celem odwiedzenia bawiącej 
tam babki , królowej angielskiej Wiktoryi.

W  odpowiedzi na artykuł Freisinnige  
Ź e itu n g , oświadcza P o s t , że niepraw dą jest, 
jakoby rokowania w sprawie układu handlo­
wego między Rossyą i Niemcami zostały ze­
rwane. Na wypowiedziane ze strony Niemiec 
żądania nie nadeszła jeszcze odpowiedź, 
i gdyby nawet rząd rossyjski nie mógł tym 
żądaniom uczynić zadość , nie byłoby to je­
szcze stanowczą przeszkodą do zawarcia 
traktatu.

Z innej również strony zapewniają, że 
sprawa niemiecko-rossyjskiego trak ta tu  han­
dlowego znajduje się w stadyum zadowala- 
jącem. Obok sprawy tego trak tatu  koła po­
lityczne w Berlinie zajmują się przeważnie 
losami większych projektów i dają do zrozu­
mienia, że w razie gdyby między stronnic­
twami i rządem nie przyszło ostatecznie do 
porozumienia, parlam ent niezawodnie rozwią­
zany zostanie, tem bardziej, że rozwiązaniu 
temu rządy związkowych państw  niemieckich 
nie są tak przeciwne, jak głoszą niektóre 
dzienniki, występujące przeciw "projektowi. 
W edle pryw atnych doniesień, kanclerz Oa- 
priyi m iał oświadczyć na wczorajszem posie­
dzeniu komisyi wojskowej, że rząd nie może 
uczynić żadnego ustępstwa i domaga się przy­
jęcia całego przedłożenia w tej formie, w ja ­
kiej je  już zmodyfikował.

M inister rossyjsk i Giers przybył w tych 
dniach do Fiorencyi, gdzie zamierza zabawić 
czas dłuższy.

Do Koeln. Ztg. donoszą z Petersburga, 
że pogłoska, jakoby flota rossyjska, pod do­
wództwem adm irała Kosnakowa, w powrocie 
z Ameryki, miała zawinąć do jednego z por-> 
tów francuskich, jest nieprawdziwą.



Rząd serbski zawiadomił przedstawi­
cieli dyplomatycznych Serbii za granicą, że 
przy ostatnich wyborach do skupczyny stron­
nictwo liberalne uzyskało większość.

Podczas wyborów ściślejszych przyszło 
w kilku okręgach do wybryków ze strony 
radykałów, w szczególności w Leskawaczu i 
Y lasotińcach, gdzie musiano użyć broni pal­
nej. Kilka osób uwięziono. Krąży pogłoska, 
że między uwięzionymi znajduje się czterech 
posłów' radykalnych.

Wedle listu z Sofii do Fol. Corr. jest 
już rzeczą zupełnie pewną, że esarcha bu ł­
garski, msgr. Josef zachowa w obec zmian 
w konstytucyi bułgarskiej zupełnie bierną 
postawę. ________

O pielgrzym kach jubileuszowych do 
Rzymu pisze tamtejszy korespondent G erma­
n ii , że pielgrzymki niemieckie, austryackie i 
belgijskie, które m iały stanąć w Rzymie w 
końcu kwietnia, zamierzają odłożyć podróż 
swoją na później z tego powodn, że w tym 
samym czasie będzie m iał miejsce wielki na­
pływ liberałów do Rzymu z powodu srebrne­
go wesela pary królewskiej. Ze względu na 
niem iłe doświadczenia, jakie zrobiły daw niej­
sze pielgrzymki, mianowicie w dniu 1 pa­
ździernika 1891 roku, nie byłaby ostrożność 
ta  — mówi korespondent — zbyteczną.

Z końcem bieżącego tygodnia przedło­
żone zostaną włoskiej Izbie deputowanych 
sprawozdania inspektorów rządowych o rewi- 
zyi przeprowadzonej w bankach emisyjnych 
i projekt do ustawy o bankach biletowych. 
Obu tych przedlożeri oczekują we W łoszech 
z niecierpliwością. Co do sprawozdań z re- 
wizyj banków, to pokrywa je dotąd zupełrm 
tajem nica, wiadomo tylko tyle. iż prócz w 
banku rzymskim nie znaleziono nadużyć ni- 
gdz;e, w żadnym z innych banków emisyj­
nych. Sprawozdania inspektorów są bardzo 
dokładne i tworzą spory tom. Pan Giolitti 
doręczy prezydentom obu Izb parlam entu 
włoskiego dokładny wykaz s u m , które nie 
mają pokrycia, lub których pokrycie nie jest | 
pewne/n a Izby satne rozstrzygną o tern w 
jaki sposób —  nroże zapomocą specjalnej 
komisyi parlam entarnej — ma być zbadaną 
kwestya , czy w sprawęt tę nie są w plątane 
osobistości polityczne. Śledtwo to prowadzo­
ne będzie w tajemnicy, aby nie budzić po­
dejrzeń i obaw w świecie kupieckim i prze­
mysłowym, i tylko rezultaty śledztwa, o ile 
będą miały znaczenie polityczne zostaną o- 
głoszone. W ten sposób opinia publiczna'w e 
W łoszech będzie mogła być przeświadczoną, 
iż sprawa załatwiona została w sposób su­
mienny i gruntowny — Włochy zaś unikną 
takich wstrząśnieri, przez jakie musi przecho­
dzić Franeya z powodu Panamy.

Co do drugiego przedłożenia, m ianowi­
cie co do emisyi banknotów we Włoszech, 
to tua być utworzony jeden tylko akcyjny 
bank biletowy, który powstanie z fuzji wio 
skiego i toskańskiego banku narodowego. 
Bank ten nazywać się będzie Banea d’Italia. 
K apitał jego nominalny wyniesie 300 mil. 
z których 210 zostanie wpłaconych natych­
miast. Przywilej emisyi banknotów zostanie 
mu udzielony na lat 20. Bank będzie coro­
cznie amortyzował pewną oznaczoną kwotę 
z niezmobilizowanyeh sum i strat, które po 
ciągnie za sobą likwidacya banku rzymskie­
go. S traty te mają wynosić 50 mil." lirów. 
Banknotów nie będzie_ już fabrykował bank, 
lecz rząd sam. Banki neapolitariski i sycy­
lijski zatrzym ają nadal prawo emisyi bank 
notów. Przedłożenie to ma być załatwione 
w komisyi jeszcze przed W ielkanocą, a pod 
obrady w pełnej Izbie deputowanych przyjść 
ma zaraz po świętach.

5
cinet i Clemenceau dawali mu tylko rady . 
nic więcej. Widocznie generalny prokurator 
m iał na celu dwa zad a n ia : jedno łatwiejsze 
t. j. oskarżenie Lessepsa, drugie daleko tru ­
dniejsze, obronę świadków Freycineta, Cle­
menceau i F loqueta.

W racając do L essep sa , tw ierdził p. 
Laffon, że Lesseps wszelkimi sposobami sta­
ra ł się przekupiać ludzi w pływowych; nie 
wystarcza pow iedzieć: oddałem pieniądze, 
jak  sie oddaje zegarek w lesie, kiedy się jest 
napadniętym , bo w tym lesie, o którym wspo­
mina Lesseps, jest więcej przecież żandar­
mów niż złodziei! Dla czego oskarżony nie 
wołał o pom oc? Cała F raneya byłaby mu 
przyklasnęła. Kiedy porządny człowiek jest 
napadnięty, oddaje sakiewkę, p. _ Lesseps 
zaś m ów ił: Podzielmy się! W końcu żądał 
prokurator uznania go winnym i zastosowa­
nia surowej kary. Od wczoraj przemawia 
adwokat Lessepsa p.B arboux, a. mistrzowska 
jego mowa osłabi niezawodnie wrażenie o- 
skarżenia i rzuci nowe światło na całą 
sprawę.

Gladstoue ma się lepiej, obecnie n a s tą ­
piła rekonw alescencja ; sędziwy mąż stanu 
nie może jednak opuszczać pokoju.

Jak piszemy na innera miejscu, Gladstone 
cofnął drugie czytanie bilu irlandzkiego aż do 
sesyi wio ennej p Wielkanocy. W kołach rzą­
dów' "h  sj odzi -a.ją ?ię, ze do konna lipca 
bil ppejdzi pi'5' w?7yutkie stadya parla­
m entarne i Stani się _ ustawą 
agitiicva prze 9 w projektowi irlandzkiem u 
prowadzi się b unie. Angielscy unioni 
ac' -zerzą ! ropagandę naw et po kościołach, 
gdzie się 'odhvw ają publiczne modły, aby Bóg

Dep. Z a 11 i n g  e r  oznajmił, że projekt 
ówr chce stolarzy skazać na wymarcie i za 
przeczą, jakoby projekt, przyjęty przez Izbę 
deputowanych, obniżał poziom przemysłu bu 
dowlanego.

Komisarz rządowy, szef sekcyi P 1 a p- 
p a r  t poleca przyjęcie wniosków komisyi. 
(OklasJci.)

Dep. S i e g e m u n d  występuje przeciw 
wywodom dep. Ebenhocha i odpiera zarzut, 
jakoby lewica nie była dość życzliwie uspo­
sobioną dla rzemiosł.

Dep. A d a m e k  popiera wniosek Eben- 
boeba i proponuje zmianę paragrafu 2 we 
własnej redakcji. Na tem  zamknięto obrady.

Dr. P  i n i ń  s k i , jako mówca gene 
ralny (za paragrafem ), oświadcza, że Polacy 
będą głosowali przeciw wnioskowi Ebonho- 
ha i Z allingera , jest on bowiem szkodliwy 
dla G alic ji, a poprą jedynie p a rag raf w re 
dakcyi Izby pan ó w , uważają go bowiem za 
korzystny.

Deputowany L u e g e r ,  popierając wnio­
sek Ebenhocha i Z allingera, tw ierdził, że 
Polacy powinni za nim głosować.

Na to oświadczył dr. P i n i ń s k i ,  że 
Polacy nie mogą tego uczynić , uważają bo- 
bowiem wniosek ten  za szkodliwy dla Gali- 
cyi, zwłaszcza dla stanu włościańskiego.

Referent E  x n  e r  w ystąpił jeszcze raz 
w obronie paragrafu 2 , t a k , jak on wyszedł 

jz  Izby panów, poczein Izba w ' 
głosowaniu odrzuciła 120

sic zgromadzeni* Parnellitów 
lóremu przewodniczył Red-

dniami odbyła
w Belfa c i 1, x .............
mond. Oprócz wiem innych, powzięto uchwałę, 
że żadna ustaw? nie może ostatecznie zado­
wolić Irlandczyków, jeżeli nie czyni zadość 
warunk »m, okre ślonym w r. 1891 przez P a r­
nella. Parlam ent irlandzki musi mieć zupeł­
ną władzę we wszystkich spraw ach lrlandyi. 
W ładza wykonawcza irlandzka zależną być 
musi od parlam entu irlandzkiego i mieć p ra ­
wo kontroli nad policją, jak nie mniej mia 
nowania sędziów i urzędników. Inna uchwała 
żąda, żeby parlam ent angielski nie m ieszał 
się do działalności ustawodawczej parlam en­
tu Tlamlzkiego i aby reprezentacji irlandz­
kiej w parlam encie westm insterskim  nie 
zmniejszano, dnpóki rozstrzygane tam być 
m‘ł , t  sprawy', dotyczące lrlandyi.

Kupcy angielscy z Dubliuu wysłali de 
putacyę do Giadstonebi z przedstawieniem, 
że jego projekt ustawodawczy zabije handel 
irlandzki. Gladstone nie przyjął deputacyi, 
która udała się skutkiem tego pod opiekuń­
cze skrzydła Salisbury’ego.

lmiennem 
0-~sami przeciw

tymczasem j 100 głosom wniosek Ebenhocha i Zallingera, 
’ następnie odrzuciła 112 glosami przeciw 89 
głosom ewentualny wniosek A dam ka, a 
przyjęła paragraf 2 w redakcyi Izby panów. 

"Paragrafy 3 —12 przyjęto bez dysku
Rogla, 

i Izby panów. -
odwrócił ~>źt Anglii niebezpieczeństw ^ ! Sy i; p a ra g ra f '1 5 , po przemówieniu 
wywołane projektem Gladatone a. Przed paru j Dyka i E xuera , w redakey

Na

Z

F in ita  la comedia! P. Bourgeois zde­
cydował się przyjąć napowrót tekę ministra 
spraw iedliw ości; a przesilenie niinisteryalne 
zostało zakończone w sposób, którego nikt 
przed kilku dniami przewidzieć nie mógł. 
Wprawdzie na razie gabinet Ribota wyszedł 
zwycięsko z sy tuacji stworzonej rew elacjam i 
pani Cottu, które okazały się przesadnemi, 
ale wrażenie moralne, niekorzystne dla rzą­
du, pozostało i nadal, w całym bowiem tym 
epizodzie widzimy brak jednej rzeczy, t. j. 
jasności, która jest konieczną, aby istniało 
zaufanie bezwzględne do ludzi dzierżących 
rządy kraju. Tymczasem toczy się dalej pro­
ces Lessepsa i towarzyszy; obecnie nastąpił 
tam pewien spokój, przez dni kilka przem a­
wiają adwokaci i generalny prokurator. Naj 
pierw przemawiali adwokaci, broniący in te­
resów akcyonaryuszów panamskich, a po nich 
zabrał głos Laffon. Generalny prokurator 
mówił najdłużej o Lessepsie, któremu w o- 
6karżeniu należy się pierwsze miejsce. Jak  
jest zdolny i zręczny, okazał, kiedy zwracał 
się do publicznego k red y tu ; obecnie jako o- 
skarżony złożył nowe swych zdolności dowo­
dy. Wydawszy sprawiedliwości b. m inistra 
B aihant i Blondina, rzucać zaczął podejrze­
nia na Floąueta, Clemenceau i Ereycineta, 
utrzym ując, źe został przez nich zmuszony 
do zapłacenia Reinachowi dla Herza kilku 
fnilionów ! Któż ternu uwierzy? W szak Frey-

’j Maroko donoszą o ujęciu znanego 
przywódcy powstańców, H am ana z Andżery, 
który w ostatnich czasach sta ł na czele 
wszystkich ruchów w północnych prowin- 
cyaeh su łta n a tu , wymierzonych przeciwko 
sułtanowi marokańskiemu. Zamierzał on po­
dobno udać się do Ue d - Ra s ,  a lubo był 
przebrany za kobietę, został poznany okuty 
w kajdany i odstawiony do Fezu.

p o-

Wiedcń, 17 m arca. Najj. Pan puwró- j
cił wczoraj o godzinie 9 m inut 10 wieczorem 
w najlepszem zdrowiu ze Szwajcaryi do Wie­
dnia. Po drodze zatrzym ał się Najj. Fan w 
godzinach południowych w Weis, gdzie od­
wiedził Najd. Arcyksiężnę Maryę Waleryę.

Zgromadzone w chw ili powrotu Monar­
chy do W iednia na dworcu kolei zachodniej 

na M ariahilfstrasse tłum y publiczności, wi­
tały  Najj. Paua, który m iał na sobie s t ró j  
cywilny, entuzjastycznym i okrzykami.

T e r r i t e t ,  17 marca. N a j j .  P a n i  wy­
jechała wczoraj popołudniu do Korfu.

W ie d e ń , 17 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych obradowano 
nad zmianami, poczynionemi przez Izbę pa­
nów w ustawie o przemyśle budowlanym. 
Sprawozdawca dep. E x n e r  wniósł przyjęcie 
tej ustawy.

Podczas dyskusji nad §. 2 „o zakresie 
upraw nienia" oświadczył dep. E b  e n  h o  c li, 
że brzmienie togo paragrafu, proponowane 
przez Izbę deputowanych, jest jedynie trafne. 
Mówca widzi w brzmieniu tego paragrafu, 
przyjętem przez Izbę panów, znaczne uprzy­
wilejowanie budowniczych w wielkich mia­
stach, a pokrzywdzenie małych przemysłow­
ców i przypomina galicyjskim posłom depu- 
tacye z w łasnego kraju, które prosiły o u- 
trzym anie uchwały Izby poselskiej. Mówca 
wnosi przywrócenie projektu, przyjętego przez 
Izbę deputowanych, który zgodny jest zara­
zem z pierwotnym projektem rządowym.

Dep. Z e h e t m a y e r  oświadczył się 
również przeciw brzmieniu ustawy, propono- 
wanem  przez Izbę panów.

tem przerwano posiedzenie południowe. 
Na wieczornem posiedzeniu Izba obra­

dowała dalej nad projektem u s taw y , zawie­
rającej przepisy przeciw fałszowaniu artyku­
łów żywności. Po przemówieniu Kinderman- 

1 na, Lienbachera i Tauschego, za projektem, 
ja  Slawika. który tw ierdził, że spraw a ta nie 
I należy do kom petencji Rady państw a — 
przeciw projektowi, przerwano dyskusje.

Pan M inister G a u t s c h  wniósł projekt 
ustawy w sprawie nabycia gruntów  pod bu­
dowę nowych pawilonów czeskiego i n ie­
mieckiego Uniw ersytetu w Pradze, oraz ce­
lem  założenia w Pradze uniwersyteckiego 
ogrodu botanicznego.

W ied eń , 17 m arca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby poselskiej oznajm ił przewod­
niczący dr. O bhim etzky, że prezydent dr. 
Smolka złożył m andat deputowanego do Rady 
państwa. Wszyscy posłowie na tę wiadomość 
powstali z miejsc, a przy słowach przewodni­
czącego, podnoszących cnoty parlam entarne 
i skromność ustępującego prezydenta, który 
posiadał samych tylko przyjaciół a ani je­
dnego nieprzyjaciela i którego pamięć pozosta­
nie niezapom nianą — odezwały się głośne 
okrzyki przytwierdzające tym  słowom. P rze­
wodniczący oświadcza, iż zaszczytną tę  ma- 
nifestaeyę zaznaczyć poleei w protokole 
siedzenia (Ływe, długotrw ale oklaski).

Deputowany P lener w n o si, ażeby Izba 
przyznała ustępującemu prezydentowi dota 
cyę honorową 7200 zł. rocznie, i wstawiła 
odnośną pozyeyę z dniem 17-go b. m. do 
końca roku 1893" w ustawie finansowej. Na­
głość tego wniosku Izba uznała.

Peszt, 1.7 marca. Izba deputowanych 
ukończyła wczoraj obrady nad budżetem wy 
znari, poczem dep. Pazmandy uzasadniał sy­
gnalizowaną in terpelac ję  w sprawie rzekomej 
noty rządu węgierskiego do Stolicy A postol­
skiej w czasie wyborów w r. ISS4.

Prezes gabinetu, dr. W ekerle, odpowie­
dział jak  następuje:

Rząd nie czuje się powołanym zajmo­
wać się obszernie i szczegółowo tą spiawą. 
M inister spraw  zagranicznych przestrzega i
szanuje prawa W ęgier i tylko na wyiaznc 
życzenie rządu węgierskiego intei weniuje w 
spraw ach, mających charakter wewnę lzny. 
Kwestyę poruszoną w in te rp e lac ji, a r  wy­
jaśn ia  prezes gabinetu: Dnia, 24 m arca 1884 
otrzym ał am basador Austro-M ęgmr pizy Sto­
licy św. pismo prywatne, bezsygna ury uizę- 
dowej i bez numeru, które wyraziło nie prośbę 
o poparcie, lecz życzenie, aby Stolica św. 
zechciała oddziaływać łagodząco na nam iętną 
postawę duchowieństwa. Pismo to zostało wy­
słano na wyrażone ustnie zyczenie ówczesne­
go ministra oświaty. Prezes gabinetu  o- 
świadczył dalej w odpowiedzi na intcrpela- 
cye Pazinandy’ego, że nie można zaprzeczyć 
rządowi prawa znoszenia się ze Stolica św. 
w spraw ach odnoszących się do uczuć"reli­
gijnych katolików, a interw eneyi w tej mie­
rze Stolicy św. nie należy uważać za mie­
szanie się do spraw wewnętrznych. Wszak "i 
i n n e  także państw a odwoływały się niejedno- 

ie do interw eneyi Papieża, i to w spra

wyższego dostojnika politycznego do Rzymu, 
celem interweniowania u Stolicy św.

Izba przyjęła powyższą odpowiedź je ­
dnogłośnie do wiadomości.

Budapeszt, 17 marca. W  Izbie posel­
skiej, w toku rozprawy nad budżetem m ini­
sterstw a wyznań i oświaty, oświadczył hr. 
Apponyi, że jeśli rządowe przedłożenia ko- 
ścielno-polityczne odpowiadają celow i, to 
znajdą poparcie jego i całego stronnictw a 
bez wywierania jakiegokolwiek na nie przy­
musu. Rząd w interesie państwa obowiązany 
jest jak najrychlej wnieść do Izby zapowie­
dziane przedłożenia. Liberalne poglądy po­
między W ęgram i nie są wcale związane z 
egzystencją tego lub owego ministerstwa.

Budapeszt, 17 marca. Pomiędzy depu­
towanymi Bekcisem a Polonyi m odbył się 
pojedynek. Po jednorazowej wymianie kul 
obaj zapaśnicy w zdrowiu opuścili plac 
walki.

B la n k e n b u r g , (w Brunszwiku) 17 
marca. W kopalni żelaza, w szybie Vollmark, 
zabiła eksplozja dynam itu siedmiu górników'.

Belgrad, 17 marca. Stronnictwo libe­
ralne oblicza, że będzie miało 70 pewnych 
głosów liberalnych w nowej skupczynie.

Przy ostatnich w yborach ściślejszych 
okręgach wyborczych przyszło do 

rozruchów. Radykalni ag itac jam i swojemi 
zmusili w wielu miejscowościach siłę zbrojną 
do w ystąpienia ; w Leskowaczu i we Wia 
stnicy musiało wojsko użyć broni. Wśród 
licznych aresztowanych znajdować się ma, 
jak słychać, także czterech radykalnych de- 
putowanycU.

Libawa, 17 marca. U wybrzeży Kur- 
landyi uwięzło w lodach 40 parowców, z któ­
rych 11 opuściło wczoraj port tutejszy. Po­
łożenie tych okrętów jes t nader krytyczne. 
Pasażerowie parowca Moskwa zdołali do­
stać się na ląd.

Petersburg, 17 marca. M inister fi­
nansów przywiązuje wielką wagę do pomyśl­
nego rezultatu rokowań handlowych pomię­
dzy Niemcami a Rossyą i gotów jest do wszel­
kich koneesyj, o ileby one nie szkodziły ros- 
syjskieiiin przemysłowi.

w wielu

inne 
krotnie
wach o wiele
mu nie postało naw et w7 myśli ..... 
mężom s ta n u , którzy zw racali się 
kanu, iż narazili na szwTank powagę państwa 
lub dopuścili się zdrożnego czynu wobec wła­
snej ojczyzny. Nin ina powodu do przedkła­
dania Izbie pomienionego pisma. Rządowi 
nie wiadomo nic zgoła o wysłaniu wówczas

Sprawa panauiska.
Paryż, 17 marca. W  dalszym toku 

drugiego procesu panainskiego przemawiał 
wczoraj obrońca Karola Lessepsa, słynny ad­
wokat Barboux. W znakomitem pod wzglę­
dem swady oratorskiej i zręcznej argum en­
ta c ji plaidoyer swojem. wyraził B arbou i 
przekonanie, iż wyrok, który zapadł w pier­
wszym procesie panamskim, powinien być 
zniesiony, a również i w tym procesie L es­
sepsa należy uwolnić, bo właściciele akcyj 
panamskich ganią postępowanie karne prze­
ciw Lessepsowi, dla którego żywią zawsze da­
wne zaufanie. Od Lessepsa wym usił zresztą 
pieniądze m inister B aikaut; Lesseps przecież 
nie był w stanie oprzeć się presyi. Barboux 
zwala całą winę na A rtona i Herza, którzy 
byli agentami politycznymi. Barboux nie 
skończył jeszcze przemówienia swego i dzi­
siaj mowie będzie dalej.

Prokurator przyrzekł dołączyć dziś do 
aktów korespondencję telegraficzną Herza.

Pai'yż i 17  ̂ marca. A ndrieux oświad­
czył pewnemu dziennikarzowi, że lista Rei- 
nacha nie zawierała nazwiska żadnego dy­
plomatę.

W edług dzienników, rozwiązanie Izby 
staje się prawdopodobnem.

O rgana opozycyjne zarzucają Ribotowi, 
iż dla własnej obrony poświęcił lekkomyślnie 
a całkiem zbytecznie am basadora zaprzyja­
źnionego państw a.

Prezydent Izby adw okatów , D u b ru t, 
w piśmie do Ribota w ystosow anem , prote­
stuje żywo przeciw zarzutowi niedyskrecji, 
jaki Ribot w parlam encie uczynił stanowi 
adw okackiem u: zaś trzej adwokaci, 
dzy nimi dwaj z 
Ribotowi skargę dyscyplinarną.

a pomię-
opozycji, wytoczyli przeciw

ważniejszych, a przecież niko-1 kran'(W koronnych 
iii zarzucać tym 

do W aty-

Telcgrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń , 17go m arca 1892 r. godz. 2 , 

m inut -  Akcye kredytowe 349-25, Alp. 
Tow. górnicze 60 40, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 4 j9  —, Akcye anglo - austryackie 
157-90. Akcye banku Union 260-— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 219'50, Akcye kolei 
Północnej 295 50. Akcye kolei Południowej 
109 25, Losy tureckie 5 1 — , Akcye kolei pań­
stwowej 313 25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 260‘2 5 , Akcye kolei węgierskiej
Północno-wschodniej — •—-, Wiedeńskie losy 
komunalne 180-— , Akcye tytoniowe 181 ■— , 
W ęgierskie obligacje indemnizacyjne 96-85, 
Akcye kolei E lbetal 245 25, Akcye banku dla 

245-60, 4-prc. w ęgierska 
i ren ta  złota 115-85, Akcye banku związko­

wego 126-80, Rubel papierowy 1-28-25, W ę­
gierska renta papierowa 95 B7. Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreehowleeki.



Nadesłane.
D y g p e p g y a  — W i n o  C h a s s i n g .  5

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

n a  r o k

1893
nabyć można

cenie 2 zł. 60 ct. w  ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej.14

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zł. 70 
ot., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy ty lto  za 
niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

po

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na GAZETĘ LWOW­

SKĄ wynosi za pierwsze ćwierórocze,

w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; za 
miesiąc marzec: w m i e j s c u  1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem“ 
za pierwsze ćwierćrocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc marzec w m i e j s c u  1 zł. 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenume­
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 16 
każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty  Lw ow skiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym  żądaniom , oświad­
czamy, ze dla p p . nauczycieli i zarządów  
szkół ludowych chętnie czynim y ustępstwo i 
znikam y cenę prenum eracyjną  na 12 złr  
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenum era­
ta  ta  składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

Ruch. pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

DoLwowaprzychodząti g
Oh

ca* «

Z Krakowa . . . . 
Z Muszyny-Krynicy yia

T a r n ó w .....................
Z Podwołooz. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołooz. i Brodów 
(na dworzeePodzamoze) 

Z Suczawy . . . . 
Z Kimpolungu . . . 
Z Radowiee .
Z Hliboki . . .
Z Nowosieliey . . . 
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna yia Halicz 
Z Nowego Sącza Chy- 

rowa, Stanisławowa i
S t r y j a .....................

Z Suchy, NowegoSącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . 

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . 

ZPesztu.Miskoloza.Mun- 
kaeza, Ławocznego i
Stryja .....................

Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

S =p.

M> . S91
2 ™

6.01 2-50

2-57

2-45

901

9-01

9-40

9-17
7-56
7-56
7-56

7-56

9-16

9-16

916

6 4 6

7 21

G-5&
1-42

9 3 2
a

1-42
1-42

7 0 6

7 0 6
7 0 6
7 0 6
7 0 6

2-35 -

-  1-41

-  1-41

Ze Lwowa odchodzą:Ig 
* ,P-i

Do Krakowa . . JlO'41 3 0' 
Do Muszyny-Krynicy yia

T a r n ó w .........................— —
Do Podwołooz. i Brodów 

(z dworca głównego) 2 53 
Do Podwołooz. i Brodów 

(z Podzamcza) . . 310
Do Suczawy . . . .  6 36 
Do Husiatyna via Halicz 6'36|
Do Słobody rungurskiej 6 36 
Do Nowosieliey . . 6'36[
Do Hliboki . . 6'36
Do Radowiee . . 6'36
Do Kimpolungu . . .1 6 36 
Do Stryja, Chyrowa,No­

wego Sącza i Suchy 
DoStryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego, 

Munkaeza, Miskolcza:
i P e sz tu .....................

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy ru­

skiej . . . .

i
& 26

9-41

10-02
9-56

9-56
9-66
9-56
9-56

6-16

6-16

11-011 7-561 

— I 7-56 i —

1026!

10-52
3-22
3-22
3-22

3-22

10-21
10-21

10-56 -

10 56 — 
10-561 —

10-561 -

7 4 1 , 
7 4 1 1

7 41
7.36

(.5
U w a g a :  G odziny  drukow ane  grubem i liczb am i, oznaczają  po­

rę nocną od godz. 6 w ieczór do 5*59 rano .
Czas ko lejow y  (śred n io  eu ro p e jsk i ró żn i s ię  od czasu lw ow skie­

g o  o 35 minut-, t .  z . g d y  z eg ar we Lw ow ie w skazuje  godz. 12 
iW po łudn ie , zeg ar kolejow y w skazuje  godz. 11-25 p rzed  południem .•335

&

Cennii lwowskiej Izby kanałowej i przemysłowej.
Lwów, d. 17 marca 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas.po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/»pr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziems. 4pr. w. a.

1. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
41/spr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 2% pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. ObUgi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5pr .  w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj - 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 4% pr. w. a. 

n n r 4 n „
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat cesarski . . . .
Napoleondor.....................................
Półimperyał  ................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
00 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
219 — 
259 — 
835 -

222 -
263 —

215 —

100 70 101 40

109 70 
100 — 
100 60

100 70
101 30

98 30 99 -

96 0 
101 10
96 50

101 80

50 —

-------

105 — 
96 80 

102

-------

101 80
104 50 
100 60 
95 60 
24 — 26 -

5 63 
9 60 
9 70 

1 27 -  
11 26'% 
| 59 —

5 73 
9 70

1 3 1 -
1 28-% 

59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15. marca 1893.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .  . . . . 98.90 99.10
lu ty-sierp ień ..........................................  98.85 99.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e .....................  ,  . 98.80 99.
kwieeień-październik..........................  98.80 9 .—

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 148 50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149.— 149.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 168 — 163 50

„ 1864 po 100 zł. . 19725 19850
„ „ 1864 po 50 zł. . . 19725 19850

Renty Com. po 42 litr. austr. . —. ---------
Listy zast. domen, państw, po 130

zł. 5 pr. , ...........................................  155.— 156.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117 10 117.30 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . —. -  — .—

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................
G a l i c y i ..........................................
Niższej Austryi
S ied m iogrod u ..........................
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3. Akcye.

105.50 -  
105.30 106.— 
109.75

95.60 96.60

Bank ADglo aust. 200 zł. emit. zł. . 1 7  0 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 348.—
Niźno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 640.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . .  360.— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 254.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 987— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 25 
Austr. Tow. źegl. par. dun.po 500 zł. mk. 377— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. —.—

153.2;,-
348.50
648.-
380.—

2 5 6 .-  
989.— 
96 75 

3 7 8 .-

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
2950.— 2955 —- 
. 2 1 7 .-  213 — 
. 260 -  262 -  

3 1 0 .-  310.50 
. 197 — 199 

205.50 208.50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. —.— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 119.25 119.75

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr. 
a. w. w 50 1. . , . . . .  100.70 101.50
„ „ „ 4 pr. . 98 51 99.30
„ „ „ j, premiowe po 3 pr. 117.— 117.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — — .—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 102.— —.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 987 0 99 —
„ „ „ „ „ po4pr. w411. wyl. 95.75
» D » P° 41/s pr. w
52 latach zw rotne............................... 100.80

Banku kraj. 4Ł/a pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po -5 pre..........................................
•> „ „ wyl. 41/, pr.

r w 41 1. wyl.
po 4 pr.

100.60

10120 
100 . —

101.25 
101 . —

10 1.2 0
100.75

101.60
100.50

102.25
101.80

99.15 99.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — .—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —,— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 100 60 101.69

po 100 zł. „ 1887 n 100.20 101.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4% pr. — _
detto (Jarosław-Sokal) . -------- —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.40 90.20
z r. 1884 . . 97.— 97.60
z r. 1866 . —.— —.—
r r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 106.60 107.60 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 145.25 145 75

6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.— 199.—
Olarego po 40 zł. m. k............................  58.— 58.50
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 140.— 142.— 
Keglewioha po 10 zł. m. k. . —.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24. — 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.50
Palfiego po 40 zł. m. k................................. 57.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.30

n „ węg. „ po 5 zł. 13.— 
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . 25.25
Salma po 40 zł. m. k....................................69. -
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 67.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 35.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.—

„ „ po 50 zł. a. w. . 67.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 46.50
Windischgratza po 20 zł. m. k . 76— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące)

Augsburg na 100 w. p. n. . —.— —. _
Berlin za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za ft. szt. . 121.15 121.40
Paryż za 100 fr. . 43.15.— 4 8 .2 0 .-

24.75 
2 1 .-  
62.50 
53.7 • 
18.90 
13.5 ó

2 6 . -  
79. -

142.60 
r0 . -  
47 50

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . 
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . .

5.73.— 5.74.- 
5.70.— 5.72.-

9-63.5 9.64 5

■ »  *  M C & SiL M J MBS. W i «» €» W.

Licytacye.
L. 600 [1681 1— 8]

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 
sięweżmie celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
80 ct. i 57 zł. w. a. zpn. przez E leazara 
Steciowa, względnie tegoż opiekę A nnę Steć 
i Kiryły Jacem ko przeciw Iwanowi Wow- 
kowi wywalczonej w tus. kancelaryi w dniach 
19 kw ietnia i 19 m aja 1898 każdym  razem  
o godzinie 10 przed południem  przymusową 
licytacyę połowy realności pod lk. 62 w 
Dm ytrzu położonej wykazem hipotecznym 
1. 865 księgi gruntowej tej e gm iny objętej.

Cenę wywołania stanowi w artość sza 
cunkowa 250 zł.

Zakład wynosi 25 zł. w. a.
N a pierwszym  term inie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim  zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 17 lutego 1898.

L. 11259 [1709 1— 3]
Dnia 28 kw ietnia 1898 i 30 m aja 1893 

o godzinie 10 rano  odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. h ip. 221 i 384 ks. 
g rt. gm . Brzesko objętej spadkobierców Mirli 
B randsdorferowej własnych®na rzecz galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidaeyi celem zaspokojenia sumy 1500 zł. 
z przyn.

Cena wywołania pierwszej realności 
1500 zł. drugiej realności 2500 zł.

W adyum  10 pic. ceny wywołania.
A kt opisania przynależności wyciąg ta 

bularny i warunki licytacyjne przeglądnąć 
można w registraturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest ustanow iony A ntoni K urlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 27 grudnia 1892.

L. 10407 [1739 1 - 8 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 14 kw ietnia i 19 maja 
1893 o godzinie 10 przed południem celem 
zaspokojenia wierzytelności Ignacego Wer- 
bera w ilości 35 zł. 19 et. zpn. przymuso­
wa sprzedaż 1/4 części realności lw. 186 i 
5/80 części realności lw. 65 w Bystrej P a­
w ła Dutki w łasnością będącej.

Cenę w ywołania stanowi kwota 300 zł 
poniżej której realność ta na powyższych 
term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re ­
g istra turze sądowej.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
oraz którzyby rezolucyi dozwalającej licy ta ­
cyi przed pierwszym term inem  nie otrzym a­
li, ustanowiony adwokat tutejszy p. dr. Pe- 
t6T6k.

B iała, dn ia  16 grudnia 1892.

lii Wąs, Józefa W ąsa, W alentego Wąsa, 
M aryanny lo  Wąsowej 2o Pizdorowej w ła­
snej na rzecz uprz. galic. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidaeyi we Lw o­
wie celem zaspokojenia 22 ra t po 30 zł. i 
reszty kapitału  29 zł. 39 ct.

Cena wywołania pierwszej realności 
454 zł. zaś drugiej realności 1443 zł.

W adyum 10 pre. ceny wywołania.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Piotr Górski w 
Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 13 grudnia 1892.

L. 11893 [1710 1— 3]
D nia 2 m aja 1893 i 2 czerwca 1893 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 63 ks. gr. gm. Zawada 
uszewska objętej Ja n a  Zycha, M aryanny 
Zychównej, Rozalii Zychównej, Jakóba Zy­
cha i K atarzyny Zychowej w łasnej, tudzież 
realności wyk. hip. 70 ks. gr. gm iny Zawa­
da uszewska objętej M aryanny W ąs, Roza­

L. 323 [1463 1 - 3 ]
W dniach 4 tnaja 1893 i 22 czerwca 

1893 każdym razem  o godzinie 10 rano od­
będzie się w sądzie powiatowym w Tłum a­
czu licytacya realności Sem auia Licowskie- 
g<> własnej pod lk. 148 w Pałahiczach po­
łożonej ciało tabu larne  stanow iącej wyka­
zem hipot. 1. 205 księgi gruntow ej gm iny 
katastralnej Pałahicze objętej celem zaspo­
kojenia sumy 80 zł. zpn. na rzecz Józefa 
Borzemskiego

Realność ta na pierwszym term inie 
tylko za lub powyżej ceny na drugim  te r­
minie także poniżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedaną.

Cena wywołania 900 zł.
W adyum  10 pre .
Dla niewiadomych wierzycieli u stano ­

wiony kuratorem  Alfred Orski z Tłum acza.
Reszta warunków i wyciąg tabularny  

w registraturze.]
0. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 14 stycznia 1893.

i L. 415 |[1497 1 3]
O. k. Sąd obwodowy w W adowicach 

| podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
i pretensyi uprz. zakładu kred. ziemskiego w 
! W iedniu do spadkobierców Antoniego Śmia- 

łtow skiego pto 12471 i 138 197 franków 
zpn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dobr tabularnych  W il­
kowice część I., I I ,  III. i IV objętych 
wykazami hipotecznym i 1. 248, 249, 250 i 
251 położonych w powiecie Kęckim w dniach 
4 m aja i 8 czerwca 1893 o 10 godzinie a 
to dnia 4 maja tylko za lub powyżej, zaś 
dnia 8 czerwca 1893 także poniżej kwoty 
15400 zł. jako ceny wywołania.

W adyum  wynosi 10 pre. tej ceny. 
W arunki licytacyjne wyciągi hipoteczne 

i protokół opisu przynależności przejrzeć 
można w registraturze.

W adowice, 18 lutego 1893.

L 7804 [1377 1 —3]
O. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 2 m aja ^6 czerwca 1893 rano o godz. 10 
odbędzie się w gm achu sądowym przym uso­
wa sprzedaż realności pod lk. 30 i 201 w 
Rudniku położonej według Iwh. 25 ks. grt. 

j tejże gm iny objętej A ndrzeja i Konstancyi 
j N yklińskich w łasnej na rzecz Galicyjskiego 
j Zakładu kredytowego w likwidaeyi we Lwo- 
i wie o 1200 zł. w. a. zpn.
| Cena wywołania 2400 zł. w. a. 
j W adyum 240 zł. w. a.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w reg istra tu rze  sądowej.

; C. k. Sąd powiatowy.
M yślenice, d. 18 stycznia 1893.



L. 4010 [1690 3 —8]
W dniach 17 kw ietnia i 28 m aja 1893 

każdym razem o 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności Berka Grtinbauma 
w resztującej kwocie 6 zł. 56 et. w. a. zpn. 
publiczna lic y ta c ja  realności A ndrzeja Ka- 
wali w Ostrężnicy lwh. 105.

Cena wywołania 190 zł.
W adyum 19 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 12 listopada 1892.

L. 2108 [1689 3— 3]
W  dniach 17 kwietnia, i 23 m aja 1893 

każdym razem  o 10 rano odbędzie się ce­
lem śoiągnienia wierzytelności Bernarda 
L audaua jako cesyonaryusza Dawida W ol- 
fowicza w kw otach 21 zł. i 10 zł. w. a. zpn. 
publiczna licytaeya realności m asy spadko­
wej M ateusza Rozmusa lwh. 62 w Lgocie.

Cena wywołania zł. 430.
W adyum zł 43.
W yciąg hipoteczny i w arunki w regi- 

straturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 29 września 1892.

L. 67 [1686 3 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza iż dnia 19 kw ietnia 1893 i dnia 17 
m aja 1893 o godz. 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności whl. 139 ks. gr. 
gm . Ruda objętej Ewy Nawrockiej własnej 
na  rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności ce­
lem  zaspokojenia sumy 50 zł. zpn.

Cena wywołania 964 zł. 50 ct.
W adynm 97 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re-
gistraturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Psarski w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 11 lutego 1893.

L. 1411 [1641 3 — 3]
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że na dniu 18 kw ie­
tn ia  1898 o 10 goilz. rano w sądzie w biu­
rze nr. 26 odbędzie się egzekucyjna licyta- 
cya realności wyk. hip. 218 Pielnia K ata ­
rzyny z Piszków Proćkowej własnej na rzecz 
Salam ona Lóflla o 40 zł.

Cena wywołania 180 zł.
W adyum 18 zł.
Resztę warunków, ak t oszacow ania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w sądo­
wej reg istra tu rze.

D la niewiadom ych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiono kuratorem  dr. Gawła 
adw okata w Sanoku.

Sanok, dnia 11 lutego 1893.

L. 9779 [105 3 -3 ]
Dnia 18 kw ietnia 1893 i 26 m aja 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności wyk. hip. 434 ks- 
gr. gm. Jadow niki podgórne objętej M agda­
leny Turlejowej własnej na rzecz A braha­
ma Chaim a Beidnera celem zaspokojenia 
sum y 230 zł. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
W adyum 30 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny j 

warunki licytacyjne przeglądnąć można vr
reg istra turze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t ustanowiony Autoni K urlata c. k. nota-
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 19 października 1892.

L. 5144 [1691 3 - 3 ]
W dniach 10 kwietnia i 15 m aja 1893 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się 
celem 1 ściągnięcia wierzytelności Towarzy­
stw a zaliczkowego w Krzeszowicach w kwo­
cie 158 zł. 78 ct. zpn. publiczna licytaeya 
realności lwb. 51 W ola filipowska spadko­
bierców śp. Jadw igi Żbikowej a ' to m ałole­
tn ich  W iktoryi, M ichała, Kazimierza i Józefa
Żbików własnej.

Cena wywołania 811 zł.
W adyum  82 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny

w sądzie do przejrzenia.
G. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, dnia 20 grudnia 1892.

3284 [1688 3— 3] L
C. k  Sąd powiatowy w Gorlicach roż­

ne na  zaspokojenie w ierzytelności Beili żp 
■ lun  7.1 nubliczna sn

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tu t jszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 6 grudnia 1892.

L  2212 [1687 3 - 3 ]
Dnia 14 kwietniu i 12 m aja 1893 o 

godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym  
sądzie egzekucyjna publiczna licytaeya real­
ności 1) całej lwh. 1, 2) 3/6 części lwh. 12, 
3) 30/120 części realności lwh. 13 gm. kat.’ 
W iśniowa objętych, dłużnika Ja n a  Cygana 
własnych na pokrycie p re ten sji pożyczkowej 
kasy powiatu W ielickiego w resztującej su­
mie 60 zł. a. w. zpn. z tern, że na p ierw ­
szym term inie sprzedaż nastąpi za cenę 
wywołania co do realności ad 1) za 1470 zł. 
2) 100 zł., 3) 47 zł. 50 ct. lub powyżej, 
zaś na drugim  także poniżej tejże ceny 

W adyum 10%  ceny wywołania. 
K urator niewiadom ych wierzycieli ck. 

notaryusz Bruno Rogalski w Dobczycach.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 2 sierpnia 1892.

L 10343 [1459 2 - 3 ]
Dnia 25 _ kw ietnia i 31 m aja 1893 

zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytaeya realności wykazem 
hip. 1. 50 i 167 tudzież połowy realności 
lwh 52 gm iny katastralnej Tuchla objętych, 
pierwszej Icka Kelca, drugiej Kością H anasa, 
a trzeciej Chaima Schwarza własnej na rzecz 
firmy Umrath & Co. w Pradze pto 15 zł. 
95 et. a. w. zpn.

Cena wywołania 625 zł. a. w.
W adyum 63 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie.
K uratorem  nieobjętej masy spadkowej 

Icka K elca i w ierzycieli nieznanych, ustano­
wiony W ładysław  Jan ick i w Radymnie.

Ć. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 3 stycznia 1893.

L. 375 [1569 2- 3]
C k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

w iadam ia, że w celu zniesienia wspólnej 
własności realności pod lk. 23 w G rabów ­
kach lwh. 486 ks. gr. Grabówki, w dniach 
28 kw ietnia 1898 i 26 m aja 1893, w sądzie 
o godzinie 10 rano, realność pod lk. 23 
w G rabówkach lwh. 486 ks. gr. gminy G ra­
bówki objęta, przez publiczną licy tac ję  
sprzedaną będzie.

Cena w ywołania wynosi 530 zł.
W adyum 53 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę w arunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w reg istra turze sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, 2 lutego 1893.

L. 70 [1639 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

rozpisuje nad z ień  20 kw ietnia i 4 maja 1893 
przymusową licy tac ję  dóbr Jazłow iec wy­
kazem hipotecznym  154 objętych Maryi i 
E dw arda Błażowskich w łasnych celem w y­
dobycia wierzytelności galicyjskiego Banku 
hipotecznego 330 zł. i 330 zł. a w.

W yciąg tabularny, opis załogi gospo­
darczej i szczegółowe w arunki są do przej­
rzenia w registraturze.

Staniśławów, 15 stycznia 1898.

L. 10692 [1434 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia prawom ocnie wywalczonej sumy 58 zł. 
zpn. na rzecz Mojżesza Buxbaum a odbędzie 
się dnia 27 kw ietnia 1893 i 31 m aja 1893 
o godzinie 10 przed południem  w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Eedka Boroźnego własnej w Toustein 
położonej, wykazem Dipot. 1. 68 księgi grunt, 
dla gm iny ka tastr. Touste objętej.

Cena wywołauia, poniżej której real 
uość ta n i  pierwszym term inie sprzedaną 
nie będzie wynosi 310 zt.

W adyum  31 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

lu t. sądzie. '
Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 

ustanow iony kurator Nestor Zolczkowski z 
Toustego.

[O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 13 lutego 1893.

4504 [1681 2 - 8] 
O. k. Sąd krajow y we Lwowie ogłasza, 

‘ 3goż Sądu w celu za-
c. k. uprz. gal. ake,

• . o  ii

. V /. JV. v» c  -  0
e na  zaspokojenie sali ^  t . g  dQ w celu za_
heirner w kwocie 130 zł- P "bl,cz«4 spokojenia p re ten sji c. k. uprz. gal. ake. 

kucyjną sprzeda® realności pod Nk. 155 Banku hipotecznego we Lwowie i 82 zł. 
ękowy położonej wykazem hip. 1. 169 58 ct., 182 zł. 58 ct i 182 zł. 58 ct. zpn. 
;ej dłuzm czki R acheli Fiihrerowej wzglę- odbędzie się dnia 20 kw ietnia 1893 i 25 
tej spadbiercow własnej na dzień 18 maj a 1893 każdym razem 0 godzinie 11 przed 

tm a 1893 i 23 m aja 1893 każdym ra- południem  przymusowa licytaeya do A schera 
o godzinie 10 ranoB w sądzie w Gorli- Lejzora M und wedle wykazu hip. 67 dz.

1JI- kaDa B. 1 , 2 , 3, 4, 5 i 8 należącej
Cena wywołania 600 zł. pod 1. 107s/4 we Lwowie położonej, że na
W adyum 60 zł. pierwszym term inie realność ta  tylko wyżej
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli ceny wywołania 16093 zł. lub przynajm niei 

łowiony został p. adw. dr. Kadoinyski. za tę  cenę, na drugim  zaś naw et niżej ceny 
Resztę warunków licytacyjnych proto- wywołania 16093 jednak  nie niżej 1!3 części

frueta Lwowska ar. 63 z daia 18 marca 1893

tej ceny sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1609 zł. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i w arunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno naresz­
cie, że dla w ierzycieli tych którzyby po wy­
daniu wyciągu hipotecznego o to jest po dniu 
14 stycznia 1893 rzeczowe praw a na wspom­
nianej/realności nabyli, lub którym by uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. A m bes kuratorem , a 
jego zastępcą adwokat dr. Bund mianowany 
został

Lwów, dnia 25 lutego 1893.

L. 1564 [1624"2 —3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Idy Leniartkowej 
i spóln. wynoszącej 188 zł. 63 ct. wa. zpn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę całej realności objętej wyk. 
hip. 1 1 i 2 w księdze grunt, gminy kat. 
Dębica wedle poz. 5 karty  własności do dłuż- 
niczki gminy m iasta Dębicy należącej w 
sądzie tutejszym  w biurze Ń r. 2 w dwóch 
term inach m ianowicie dnia 28 kw ietnia 1892 
i dnia 29 m aja 1898 każdym  razem  o godz. 
10 przed południem.

Cena wywołania 7900 zł. 11 ct.
W adyum  790 zł.
Kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. F riedberga.
Resztę warunków licytacyi i ak t osza­

cowania przejrzeć można w registraturze.
Dębica, 22 styczuia 1893

L. 598 “  [1716 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w N iepołom icach 

celem zaspokojenia zaległych ra t pożyczko­
wych 60 zł. 80 ct. itd . zpn. na rzecz powia­
towej kasy oszczędności w W ieliczce prze­
prowadzi egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 
w N iepołom icach objętej Joach im a i" Cilli 
Grosslerów własnej w dwóch term inach licy­
tacyjnych dnia 18 kw ietnia i dnia 19 maja 
1893 każdym razem  o godzinie 10 rano w 
biurze sądowym.

Ceną wywołania tej realności 4788 zł. 
W adyum  474 zł.
Resztę w arunków  licytacyjnych przej­

rzeć można w reg istra tu rze  tut. sądowej. 
Niepołomice, dnia 27 lu tego 1893.

L. 758 [1702 2 -  3]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem  do wiadomości, że na prośbę 
Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi prze­
prowadzoną zostanie w celu ściągnięcia kwo­
ty 104 zł. w. a. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
sumy 250 zł. w. a. zpn. na rzecz dłużnika 
A ntoniego 2 aleskiego zaintabulow anej w 
stanie biernym  realności wyk. hip. 1. 347 
ks. grunt, dla II. dzielnicy m iasta Kołomyi 
objętej, W asyla i Justyny  Minajluków wła­
snej w dwóch na dzi-ń  4 kw ietnia i na 
dzień 2 maja 1893 każdym razem  o godzinie 
10 przed południem  w biurze 9 tu t. sądu, 
że pornieniona sum a na pierwszym  term inie 
tylko za lub powyżej ceny wywoławczej w 
kwocie 250 zł. w a., na drugim  term inie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupna m ający obowiązany będzie 
kwotę 25 zł. wa. do rąk  komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchw ała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby później prawa rzeczone 
kurator w osobie adw. dr. Milgroma z sub­
sty tu c ją  adw. dr. Schustera z Kołomyi został 
ustanowionym , wreszcie, że warunki sprze­
daży w tus. registraturze mogą być przej-
r z a n e - i onoKołomyja, dnia 11 lutego 1893.

L. 5790 [1714 2 3]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, ze celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści powiatowej kasy oszczędności w Bochni 
w sumie 90 zł. a. u . zpn._ odbędzie się w 
dniach 11 Kwietnia i 18 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem , w 
zabudowaniu sądowym przym usowa licytaeya 
realności pod lk. 36 w W iatow jeach poło­
żonej w tdle wykazu hip. 1. 36 g m. kat 
W iatowiee dłużniczej masy spadkowej Armin* 
n ii Górkowej własnej. J *

Realność ta  zostanie na  pierwszym 
term inie za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na drugim  także poniżej ceny wywoła­
nia sprzedana. J J

W adyum wynosi 118 zł. w . a , 
nratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony p . Roman Gl/ towski ZJ
£ otai')'usiła W Niepołom icach.

W  r J r ?  w anm ków  i wyciąg hipoteczny 
eg istra lurze sądowej przeglądnąć można.

C. k. Sąd powiatowy. 
N iepołom ice, 23 grudnia 1892.

L. 15681 [1718 2 - 3 ]
C. k. Sąd Tarnobrzeski zaw iadam ia, że 

na zaspokojenie wierzytelności c k. Zakładu 
kredytowego w łościańskiego we Lwowie w 
kwocie 54 zł. zpn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna a) realności w Suchorzowie 
położonej whl. 68 księgi grunt, dla gminy 
kat. Suchorzów objętej do Antoniego i Zofii 
Rolków należącej, b) realności Jana  Pitry

lwh. 180 tejże gm iny c) realności Jadw igi 
Panek lwh. 181 tejże gm iny d) realności 
Jędrzeja Karcza lhw. 237 tejże gm iny e) real­
ności Szczepana i L uc ji Leszkowiczów lwh. 
238 tejże gminy objętych protokołem  z 5 
maja 1890 1. 5357 oszacowanych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch te r ­
m inach 5 kwietnia 1893 i 17 m aja 1893 
każdym razem] o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Ceny wywołania stanowić będą ceny 
szacunkowe 1005 zł., 482 zł., 130 zł., 40 zł. 
i 50 zł. poniżej których w term inie p ierw ­
szym realności sprzedane nie będą.

W  drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolw iek cenę najwyżej ofiarowaną.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynoszą: ad a) 100 z ł ,  ad b) 48 zł.
c) 13 zł., ad d) 4 zł, i ad e) 5 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 25 stycznia 1893.

L. 6411 [1715 2 - 3 ]
W  c k. Sądzie powiatowym w N iepo­

łom icach w dniu 1.1 kwietnia i 18 maja 
1893 o godzinie 10 rano odbędzie się pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności lwb. 
65 Jan a  M atysa i lwh. 827 Karola Waśuio- 
wskiogo własnej, gm iny Zabierzów objętych 
celem zaspokojenia Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego wt likwidacyi we 
Lwowie pto siedmiu zaległych ra t  po 12 zł. 
50 ct. a. w. zpn.

Cena w ywołania realności lw h. 65, 
2500 zł. a. w. zaś realności lwh. 827, 200 zł.

Wadyum 10 część ceny wywołania.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

Roman Gutowski zastępca notaryusza w N ie­
połomicach.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Niepołomice, 23 grudnia  1892.

L. 11877 [1712 2 - 3 ]
W dniach 14 kw ietnia 1893 i  19 m a­

ja  1893 o godzinie 9 rano odbędzie się w 
tutejszym  sądzie licytaeya realności Josla i 
Freidy Bergmanów własnej pod nk. 285 w 
Kutach wykazem hip. 938 objętej na 8000 
zł. w. a. oszacowanej, celem zaspokojenia 
pretensyi Galicyjskiego Zakładu kredytow e­
go ziemskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 1083 zł. 1 et. w. a. zpn.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
W adyum 8000 zł. w. a.
K urator niew iadom ych wierzycieli pan 

S tanisław  Danek w Kutach.
Akt opisania i oszacowania, wyciąg h i­

poteczny i w arunki licytacyjae przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 31 grudnia  1892.

L. 7957 [1749 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w K alw aryi za­

wiadam ia, że w dniu 10 kw ietn ia i 1 m aja 
1893 o 10 rano odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż połowy realności lw h. 60 w Kalw a­
ry i W iktoryi Paw lik własnej.

Cena wywołania 411 zł.
W adyum  42 zł. w. a.
R eszta w arunków  w sądzie.
K alw arya 18 lutego 1893.

L. 446 [1746 1— 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

dam ia, że celem zaspokojenia sumy 75 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Oleksy i Polahny 
Pańków w tutejszym  sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 121 i 176 gm iny katastr. Gra 
bówka objętej dłużnika Kostia Romanów 
w łasnych w dwóch term inach mianowicie 
dnia 24 kw ietnia i dnia 24 m aja 1893 każ­
dym razem  o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony dr. 
S taneeki w Kałuszu

W adyum wynosi 8 zł. dla posiadłości 
whl. 121 a 12 zł. dla posiadłości whl. 176. 

Kałusz 2 lutego 1898.

L. 7507 [1757 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 18 
kwietnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym  c. k. sądzie powiatowym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
wyk 1. 21 ksiąg. gr. gm iny Sadki objętej 
K aspra B arana własnej na zaspokojenie 
pretensyi Karola Prokopa w kwocie 304 zł. 
w. a.

Cena wywołania stanowi 106 zł. zaś 
wadyum 20 zł w. a.

Protokół oszacowania i bliższe w arunki 
licytacyjne przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Żmigród, dnia 26 stycznia 1893.



Konkursa.
L. 219 [1682 3— 3]

0. k. Rada szkolna okręgowa w Doli­
nie ogłasza niniejszeui konkurs celem s ta łe ­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

a) Przy szkole etatowej 1 klasowej w 
Dolinie na przedm ieściu Broczkowie kato li­
ckim z językiem wykładowym niem ieckim  z 
płacą 448 zł. i 1 m órg g /un tu  w wartości 
2 zł. i wolnem pom ieszkaniem :

b) przy szkołach 1 klas. etatowych w 
Rakowie, Broszniowie, O zołhanach, Huziejo- 
wie, Kalnej, Nowoszynie, Pacykowie, liachi- 
niu i Srościańeu z p łacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, przy szkole 2 klasowej w 
Mizuniu posada młodszego nauczyciela z p ła ­
cą 300 zł.

W e w szystkich szkołach ad b) język 
wykładowy ruski.

Podania udokum entowane należy wno­
sić za pośrednictwem  swej władzy przełożo­
nej do końca kw ietnia 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, dnia 8 m arca 1893.

L. 2058 [1684 3 - 3 ]
Przy sądzie krajowym wyższym w K ra­

kowie opróżnioną została posada rew identa 
rachunkowego w IX  klasie rangi z system i- 
zowanemi poboram i.

Podania o tę posadę w zględnie o po­
sadę oficyała rachunkowego w X randze i 
asystenta rachunkowego w randze XI ew en­
tualnie opróżnić się m ogące wnosić należy 
w drodze przepisanej do Prezydyura sądu 
wyższego w Krakowie do 6 kw ietnia 1893.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 11 m arca 1893.

L. 277 [1696 2— 3]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się konkurs z te rm i­
nem do 20 kw ietnia 1893.

1) Przy szkole 4 klas. męskiej w Ko- 
pyczyńcach posada młodszego nauczyciela z 
płacą 300 zł. i 10 prc. dodatku na m ieszka­
nie, zaś przy szkole 2 klas. w Horodnicy ti.- 
ka sam a posada z płacą 300 zł.

2) Przy szkołach jednoklasowych z p ła ­
cą 300 zł. i wolnem pom ieszkaniem  : a) w 
Bosyrach, b) Jabłonow ie, c) Kociubiuczykach,
d) Myszkowcach, e) Siekierzyńeach.

Od kandydatów w ym aga się uzdoln ie­
nia do szkół lud. pospolitych z wykładowym 
językiem polskim i ruskim  od ubiegających 
się o posadę nauczycielską w Kopyczyńcach 
nadto uzdolnienia z języka niem ieckiego jako 
przedmiotu.

Z w yjątkiem  posady przy szkole w K o­
pyczyńcach mogą się ubiegać o inne posa­
dy i nauczycielki.

Kompetenci i kom petentki winni wnieść 
należycie udokum entowane podania z dołą­
czeniem wykazu la t służbowych tabeli kw a­
lifikacyjnej ew entualnie także dekretu wy­
m iaru w kładek em erytalnych za pośredni­
ctwem przełożonej władzy do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w R usiatynie do 20 
kw ietnia 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Husiatyn, 4 m arca 1893.

Przewodniczący.

L. 333 [1724 1— 8]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu Nowosądeckim , rozpi­
suje się konkurs na następujące p o sad y :

I. Dwie posady nauczycieli przy 4 
klasowej szkole mięszanej w M uszynie z 
p łacą roczną 450 zł. i 10 pr. dodatku na 
mieszkanie.

II  Młodszych nauczycieli przy 2 k la ­
sowej szkole mięszanej w Tyliczu z płacą 
300 zł. i 30 zł. dodatku na m ieszkanie, 
przy 2 klasowej szkole w C hom ranicach, 
Rytrze, Zagorzynie z p łacą 300 zł., a przy 
2 ostatnich wolnem pom ieszkaniem .

III. Przy szkołach jednoklasow ych w 
Dubnem, Jastrzębiku, Leluchowie, Maszynce, 
Ś w ie rk li, Tęgoborzy, Załubińczu , Zubrzyku 
z p łacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem, 
w Załubińczu 350 zł.

Przy szkołach w Lubnem , Jastrzęb iku , 
Leluchowie, Muszynce, Zubrzyku język wy­
kładowy ruski.

Podania należycie udokum entowane 
należy wnieść za pośrednictw em  przełożonej 
władzy do tutejszej ck. Rady szkolnej okrę­
gowej w term inie 6 tygodniowym od dnia 
ogłoszenia.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nowy Sącz, duia 7 m arca 1893.

Przewodniczący ck. radca N am iestnictw a 
i starosta.

L. 169 . [1^25 1 - 3 ]
Niniejszem  ogłasza sig konkurs, celem 

stałego obsadzenia następujących  posad n a ­
uczycielskich :

1) Przy 6 kiasowej szkole żeńskiej w 
Gorlicach posada nauczyciela reiigii rz. kat. 
z p łacą roczną 600 zł. i 60 zł. na pom ie­
szkanie.

2) Przy 2 klas. szkołach mięszanych 
w Kobylance, Libuszy, Łużny, Moszczenicy

i Sękowy posady młodszych nauczycieli z 
p łacą roczną 300 zł.

3) Przy jednoklasowych szkołach m ię­
szanych z językiem wykładowym polskim w 
Gliniku maryampolskim, Krygu, Rzepienniku 
b isk u p im , Rzepienniku su c h y m , Sietnicy, 
Stróżówce i W ójtowy, tudzież przy szkołach 
jednoklasowych m ięszanych z językiem w y­
kładowym ruskim  w B artnem  , Bielance, 
Ozarnem , Gładyszowie, Klimkówce, Krywej, 
K wiatoniu, M ałastowie, Męcinie wielkiej, 
Nowicy, Rsdocynie, Rycbwałdzie, Ropicy ru ­
skiej, Smerekowcu i Wołowcu z p łacą  rocz­
ną po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkołach w Kobylance, Sękowej, 
Libuszy, Gliniku m aryam polsk im , Krygu, 
W ójtowy, Męcinie wielkiej i Ropicy ruskiej 
pobierać będzie nauczyciel dodatek m iejsco­
wy do em erytury wiewliczalny w rocznej 
kwocie 50 zł.

Przy szkołach w Nowicy wliczono do 
płacy nauczyciela użytek z 9 morgów i 400 
sążni g runtu  w kwocie rocznej 10 zł., a przy 
szkole w Wołowcu użytek z 9 morg. gruntu 
w kwocie 3 zł. 27 ct.

Nauczyciel reiigii uczyć ma w 6 kla­
sowej szkole żeńskiej i w 5 klasowej szkole 
męskiej łc G rlicach  do 24 godzin tygodnio­
wo i nie może piastow ać równocześnie po 
sady duszpasterskiej.

Może nim być tylko kanonicznie ordy­
nowany świecki lub zakonny kapłan.

U biegający się o powyższe posady 
kom petenci i kom petentki m ają wnieść n a ­
leżycie udokum entow ane podania za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Gorlicach n a j­
później do 1 m aja 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Gorlice, duia 18 m arca 1893.

Przewodniczący ck. starosta.

L. 2156 pr. [1729]
Dwie posady radców  sądu krajowego 

przy sądzie krajowym we Lwowie z pobora­
m i V II klasy rangi są do obsadzenia.

U biegający się o te ew entualnie o ta ­
kie posady przy innym sądzie kolegialnym  
Galicy! wschodniej opróżnić się mogące, 
wniosą swoje należycie udokumentowane po­
dania w drodze przepisanej najdalej do 6 kwie 
tn ia  1893 do Prezydyum  c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie.

Lwów. 14 m arca 1893.

Upadłości.
L. 11265 [1732 1 - 3 ]

Ok. Sąd kraj. jako handlowy we Lwo­
wie prostuje zaszłą przy umieszczonem w 
nr. 42, 43 i 44 Gazety Lwowskiej z r. 1893 
pomyłkę, ogłasza, że uchwałą z dnia 7 sty­
cznia 1893 1. 59345 ustanowionym został 
stałym zarządcą m asy rozbiorowej Adolfa 
Mańkowskiego adw. dr. dr. Srokowski a nie 
dr. gzakowski.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 11 marca 1893.

L. 7111 [17.11 2 - 3 ]
Józefa Kułaka w łaściciela realności w 

Faliszówce uznano m arnotraw nym  i posta­
nowiono mu kuratorem  Józefa Gromka z 
Faliszówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 16 lipca 1892.

L. 5430 [1719 2 3]
C. k. Sąd powiatowy w W innikach o- 

glasza, że A nna Ostrowska córka śp. S tefa­
na Ostrowskiego z Podborzec poddaną zo­
stała z powodu głupkow atośei pod kuratelę 
i kuratorem  jej Jana  Pasternaku z Podborzec 
ustanowiono.

W inniki, dnia 10 września 1892.

L. 78167 [1720 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiat, indol. S. I. we Lwo­

wie zawiesił kuratelę nad umysłowo-chorym 
Adam em  M ullerem  i ustanow ił mu k u ra to ­
rem  A leksandra Rewę.

0 . k. Sąd pow. m -del. S. I.
Lwów, 19 grudn ia  1892.

L. 907 [1700 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w miejsce Jan a  

Oyrka z Trzebowiska ustanaw ia M ichała Be­
resia kuratorem  dla bezwłasnowolnego Se- 
bastyana W ięcka z Trzebowiska.

Głogów, 25 lutego 1893.

L. 786 [1 753 .1 - 3]
K atarzyna M atiuk z Nienowic uznana 

została m arnotraw czynią.
K uratorem  ustanowiony H ryć M atiuk 

z Nienowic.
G. k. Sąd powiatowy.

Radymno, 26 stycznia 1893.

L. 7612 [1748 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do wiadomości, że W asyl Wauic z Cza- 
plak m arnotraw cą uznany a kuratorem  dla 
niego Iwan Rodycz z Czaplak ustanowiony 
został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krakowiec, 19 listopada 1892.

L. '55 [1745 1— 3]
Iw an Pszyk z Ostrowa został um ysłj- 

wo-chorym uznany i pod kuratelę Iw ana 
Sawczuk z Ostrowa postawiony.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Halicz, dnia 10 lutego 1893.

L 33182 [1744 1 - 3 ]
Wasyl Łuczków gospodarz z Wacowic 

uznany został za m arnotraw cę i kuratorem  
dla niego ustanowiono M ichała Zdziańskiego 
gospodarza z W acowic.

C. k Sąd powiatowy.
Drohobycz, 8 stycznia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 40 [1692 8— 8]

G. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zaw ia­
dam ia niewiadomego z m iejsca pobytu i 
życia Józefa Trybę, że przeciw  niem u wnie­
śli S tanisław  i K atarzyna Jasiakow ie pozew' 
de pr. 2 stycznia 1893 1. 40 o uznanie w ła­
sności do nowo utw orzonych parcel 1118/1, 
1114, 1179/2 w Zdziaraeh, że na takowy 
term in do rozpraw y ustnej na dzień 13 
kw ietnia 1893 wyznaczony i adw. dr. To­
masza Krudzielskiego z Pilzna kuratorem  
dlań ustanowiono.

Wzywa się tedy niewiadomego z życia 
i pobytu Józefa Tryby, aby ustanowionemu 
dlań kuratorow i służące do jego obrony śro­
dki dostarczył lub innego pełnom ocnika są ­
dowi przedstaw ił, gdyż inaczej z zaniedba­
nia tego wynikłe szkodliwe skutki sam sobie 
przypisze.

0 . k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 24 lutego 1893.

] Franciszka F lohrera  wydany nakaz zapłaty 
- s umy wekslowej 167 zł. wa. z pu i że ce­

lom zastępywania jej w tej sprawie u sta ­
nowiono dla niej kuratorem  adw okata dr. 
B u u d a , a tegoż zastępcą adwokata dr. 
A m besa.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 4 m arca 1893.

L- 1524 ~  [J484  3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 

dam ia nieznanych z miejsca pobytu Jakóba 
i (jetrudę Kalbonbacłiow, żo w sprawio o 
zaintabulow anie Maryi Iwarów za właściciel- 
kę realności wyk. hip. 52 w Lubieńcach J a ­
kuba i Getrudy K allenbachów  w łasnej u sta­
nowiono dla nich kuratorem  adw. dr. Byli 
nę w Stryju i temuż ts. uchwałę z dnia 14 
czerwca i 891 1. 10523 doręczono.

Stryj, 12 lutego 1893.

L 55 [1470 3 3]
Pan dr. Gustaw recte Getzel Pisek  

kandydat adw okatury wpisany został z dniem  
3 m arca 1893 na listę adwokatów Sambor­
skiej Izby z siedzibą urzędowa w Droho­
byczu.

Z W ydziału Izby adwokatów'.
Sambor, 3 m arca 1893.

L. 1045 [1638 3 — 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku uwiadamia z miejsca pobytu niew ia­
domego W iktora Klobasę Zrenckiego, że w 
spraw ie wekslowej N aftalego H agera prze­
ciw niem u i Karolowi Perutzowi o wydanie 
nakazu zapłaty  względem sumy 2500 zł. w. 
a. zpn. ustanowiono dlań kuratora w osobie 
rdw okata dr. Łobaczewskicgo w Sanoku, i j  
-"in ien  przeto temu zastępcy wcześnie po­
trzebnej do obrony swych praw  informacyi 
udzielić, w zględnie innego pełnom ocnika są­
dowi przedstawić, ile że z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze.

0. k. Sąd obwodowy.
Sanok, 18 lutego 1893.

L. 1287 . [ 677 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
S tanisław a Topolskiego, że w dniu 13 lste  
go 1893 1. 1287 wnieśli przeciw niemu Sta­
nisław  Niemczyk i P io tr Topolnieki pozew 
ustny o uznanie i wpis praw a własności do 
! /8 części realności pod Ik. 188 w Rymano­
wie położonej, wykazem hip. 1. 456 objętej 
dotąd na imię S tanisław a Topolskiego zapi­
sanej , na rzecz powoda S tanisław a N iem ­
czyka, i że na pozew ten równocześnie wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 12 
kwietnia 1893 o godzinie 9 przed południem , 
tudzież że dla niewiadomego z m iejsca po­
bytu S tan isław a Topolskiego ustanowiono 
kuratora ad actuin P iotra Sapeckiego z Ry­
m anowa.

Będzie zatem  rzeczą Stanisław a Topol­
skiego kuratorowi swemu wcześnie udzielić 
inform acyi do obrony lub innego zastępcę 
sobie ustanowić, w przeciwnym bowiem ra ­
zie skutki szkodliwe z zaniedbania tych o- 
strożności wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 23 lutego 1893.

L 55679 [1465 3 _ 3 ]
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie z powodu wniesionego dnia 2 g ru ­
dnia 1892 1. 55679 pozwu Rywy Leinw and, 
E ttli M ieses, Chany Pessel W eitz , H erscha 
Leinwand i Józefa M eth, właścicieli realno­
ści 1. 370 dz. I I  przeciw Mendlowi H ersch, 
względnie tegoż spadkobiercom  M arkusowi 
Wolfowi 2 im. H ersch , Beili Hudes 2 im. 
H ersch zamęż. Samueli w zględnie jej cesyo- 
naryuszowi Samuelowi Samueli , wszystkim 
z życia i m iejsca pobytu niewiadomym do 
rąk kuratora o uznanie praw a własności 1/3 
części realności pod 1. 370 dz. I I  we Lwo­
wie dotychczas na imię M endla H erscha za­
pisanej , ustanaw ia dla nieznanych z życia 
i miejsca pobytu wyż wymienionych pozwa­
nych kuratorem  adw. dr. Obmińskiego a te ­
goż zastępcą adw. dr. Kazimierza Czarnika, 
doręczając do rąk tegoż kuratora rzeczony 
pozew i wzywa niniejszym  edyktem  wyż 
wymienionych pozwanych M arkusa Wolfa 2 
im H ersch, Beilę Hudes 2 im. H ersch zam. 
Samueli, względnie jej cesyonaryusza Sam u­
ela Sam ueli , aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgło 
sin i celem przestrzegania swoich praw  sto­
sownych środków użyli , ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 7 stycznia 1893.

L. 1618 [1666 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

dam ia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Jakóba W ojciechowskiego, Józefa Szy- 
bowskiego starszego, Teodora Szybowskiego 
i E leonorę Szybowską, że A braham  i Anna 
G elbergerowie wnieśli przeciw nim  i innym
pozew pte 1295 zł. 18 ct. zpn., że na tako­
wy term in do rozprawy ustnej wyznaezono 
na 17 kw ietnia 1893 i że kuratorem  dla 
nich ustanowiono adwokata dr. W cisłę z 
Bochni, i wzywa ich pod rygorem prawa, 
aby środki do obrony kuratorow i podali lub 
innego zastępcę sobie obrali.

G. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 31 stycznia 1893.

u. 15121 [1600 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i m iejsca pobytu niew ia­
domym A nnie Kiernyczuk i Nykole Kierny- 
czuk, że Sender Spieier z A kreszor dnia 15 
listopada 1892 do 1. 15121 przeciw spadko­
biercom po śp. Iw anie Kiernyczuku, m iano­
wicie Maryi H ryzuniak , Hafii z Kiernyczu- 
ków Gandijczuk, Jewdosze K iernyczuk, Teo­
dorowi Kiernyczuk, P aL n ie  Kiernyczuk, Ha- 
wryle Kiernyczuk , Annie Kiernyczuk i N y­
kole Kiernyezukowi wniósł prośbę o ocenie­
nie egzekucyjne realności wyk. hip. 1. 80 
gminy katastr. Akreszory, celem ściągnięcia 
sumy 173 zł. zpn., w którym to celu te r ­
min na dzień 18 kw ietnia 1893 o godzinie 
9 rano na miejscu w Akreszorach wyznaczo­
no, i że dla Anny Kiernyczuk i Nykoły Kier- 
nyczuka kuratorem  ad actum  A ndrija  Zapi- 
siak, naczelnika gm iny w Akreszorach, usta­
nowiono.

W zywa się więc Annę Kiernyczuk i 
Nykolę K iernyczuk, ażeby temu kuratorow i 
środków dowodowych dostarczyli lub inne­
go zastępcę tutejszem u sądowi oznajmili, 
inaczej spraw a niniejsza z ustanowionym  ku­
ratorem  wedle obowiązujących w Galicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie, a skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

G. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 23 listopada 1892.

L. 9053 [1694 3— 3]
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieznaną z miejsca po­
bytu Je tli  K re m e r , że przeciw niej został 
dnia 14 stycznia 1893 do 1. 1403 na rzecz

L. 8177 [1529 2— 3]
C k. Sąd powiatowy w Busku uw ia­

dam ia niewiadom ą z życia i miejsca poby­
tu Parańkę Zuk, że je s t z ustaw y powołana 
do spadku po swym ojcu śp. Jędrzeju Żuku 
zm arłym  w M ilatynie 1 m arca 1875 bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia i 
że dla niej kurator ad actum  w osobie Pa­
wła Kota gospodarza z M iiatyna ustanow io­
ny został.

Wzywa się więc Parankę Żuk, ażeby 
w przeciągu roku wniosła oświadczenie do 
przyjęcia tego spadku w przeciwnym bo­
wiem razie rozpraw a spadkowa z oświadcza­
jącym i się spadkobiercam i? i z kuratorem  
dla niej ustanowionym przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 30 sierpnia 1892.



L. 18655 [1577 2 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zaw ia­

dam ia nieznanego z miejsca pobytu M echla 
S ternhell, że dozwolił uchw ałą z 14 stycznia 
1893 1. 18655 na rzecz M arkusa K ahane 
pto 46 zł. ! 1 ct. przymusową sprzedaż ru ­
chomości protokołem de praes. 9 sierpnia 
1890 1 11047 zajętych i doręczył uchw ałę 
tę dla M echla S ternhella  przeznaczoną usta­
nowionemu dla niego kuratorowi adwokat,o 
wi dr. Stauberow i w Kołomyi, którego sub­
stytutem  adwokat, dr. K raśnicki zamianowa­
ny został.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 14 stycznia 1893.

L. 264 [1728]
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

w pisał w skutek uchw ały z dnia 14 marca 
1898 1. 264 p. dr. Jakóba U iberalla w listę 
adwokatów z siedzibą w Rzeszowie.

Kraków, dnia 14 m arca 1893.

L. 535 [1747 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Ka nionce str. 

uwiadam ia niewiadom ą z życia i miejsca po­
bytu Maryę Pikuła, że Apolonia z Falińskieh 
jab łońska  2 śl. Stajda wniosła dnia 16 sty ­
cznia 1893 przeciw niej i innym pozew o 
w łasność połowy realności whl. 144 gminy 
Kamionka str., na który term in do rozpra­
wy ustnej na dzień 15 m arca 1898 wyzna­
czono i napis pozwu dla niej do rąk ku ra­
tora p. Ja n a  Wąsowicza doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., 17 stycznia 1893.

L. 2209 [1750 1— 3]
0  k. Sąd powiatowy w Mielcu zaw ia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu An­
toniego Ciejki, że Obaim G riinberg wniósł 
przeciw niemu skargę o 7 zł., wskutek któ­
rej po ustanowieniu dla pozwanego kuratora 
w osobie adw. dr. Jezierskiego z Mielca te r­
min na dzień 27 m arca 1893 na godzinę 9 
rano wyznaczonym został.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 3 m arca 1893.

L. 2931 [1751 1 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zaw ia­

dam ia niewiadom ą z miejsca pobytu M ary- 
annę Surowcową, że Henoeb Fenster wniósł 
przeciw niej skargę o 33 zł. 451/, ct. wsku­
tek której po ustanowieniu dla pozwanej ku­
ratora  w osobie adwokata dr. Jezierskiego z 
Mielca term in do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 31 m arca 1893 na godzinę 9 rano 
wyznaczonym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 13 m arca 1893.

substytucyą dr. Affego, adwokatów w Sano 
ku, i poleca pozwanemu , ażeby co do swej 
obrony z kuratorem  się porozumiał lub  in ­
nego pełnom ocnika sądowi wczas przedsta­
w ił , inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

0 . k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia I I  m arca 1898.

L. 7016 . 1— 31
C k. Sąd powiatowy w M ikulm caeh 

zawiadam ia Teklę Cymbała z miejsca poby­
tu niewiadomą, że celem doręczenia jej u- 
chwały tabularnej z dnia 8 m aja 1892 1 
2922 mocą której prawo własności realności 
wyk. hip. 1. 6O5 gm in M ikuiińce objętej 
na rżeez Paw ła Kinacza zaintabulow ano ku­
ratora dla niej w osobie M icbała Kosteckie­
go z Mikuliniec ustanowiono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Mikuiińce, 29 listopada 1892.

L. 8360 W 01 }  ~  ^
C k Sąd powiatowy w Zibarażu w 

spraw ie egzekucyjnej Sam uela G insberga 
orzeciw spadkobiercom Teodora F u rm an  a 
to Maryi Furm an, Mikołajowi b u r ma n ,  K a­
tarzynie Czornej, M agdalenie F u rm an  pto 
93 zł 50 ct. o przymusową sprzedaż rea l­
ności'ob ję te j wykazem hipotecznym  20 ks. 
„r  gin 'kat. Komanowe sioło uw alnia pana 
Leopolda Kukawskiego z urzędu kuratora 
niewiadomych wierzycieli a w miejsce tego 
dla tych wierzycieli ustanaw ia kuratorem  p. 
Jakóba Kruh w Zbarażu.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 29 października 1892.

L. 538 . [1522]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca w pisanie do rejestru  dla 
spółek Handlowych firmy „P łachtę & Scho 
lem “ w Krakowie z następującym i waruu- 
kam i:

1) jawnymi spólnikam i są Max recte 
M ajer P łach tę  i M ojżesz Scholeui obaj ku 
pcy w Krakowie zamieszkali,

2) firma P łach tę  & Scholem ma sie- 
dzikę w Krakowie,

3) spółka rozpoczyna swe czynności z 
dniem wpisu w rejestr handlowy,

4) firmę spółki podpisuje każdy z spól- 
ników z osobna słowami „P łachtę & Scho-
em ‘

Kraków, dnia 7 stycznia 1893.

1' - 16*6 . . [1743 1 - 3 ]
D k. bąd powiatowy w Debicv zaw ia­

dam ia, że na prośbę c. k. Jeneralnej Dyre­
k c ji kolei państwowych ustanow ił p. Broni- 
sława Leszezyckiego kandydata notaryalaeiro 
z Mielca kuratorem  dla tych rzeczowo upra­
wnionych, którym zawiadommyie o wdrożo 
nych dochodzeniach celem założenia stałego 
księgi gruntowej dla kolei Dębica-Rozwadów 
Nadbrzezie przed upływem z dniem  20 go 
m arca 1893 upływającego term inu edyktal- 
nego doręczonym być me może.

Dębica, i  marca 1893.

L 9538 [1737 1 - 3 ]
O. k. Sąd delegowany-miejski w K ra­

kowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
sum arycznej Antoniego Dębskiego przeciw 
Piotrowi Krukiewiczowi o zapłacenie czynszu 
najm u w kwocie 625 zł. w. a. ustanowiono 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego Piotra Krokiewicza kuratorem adw. dr. 
A błamowi cza w Krakowie, któremu doręczo­
no wydany w tej sprawie wyrok z dnia 21 
września 1892 1. 27883.

Kraków, dnia 9 m arca 1893.

I . 423 [1733 1— 3]
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego na mocy § 301 ustawy po­
stępowania karnego dla drugiej zwyczajnej 
kadencyi sądów przysięgłych na rok 1893 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu dnia 
I maja 1893 o godzinie 9 przed południem 
rozpoczynającej s ię , zam ianował prezydenta 
tutejszego trybunału  dr. Dylewskiego prze­
wodniczącym sądu p r z y s ię g ły c h  , a jego za­
stępcam i radców sądu krajowego Nennela, 
Leszczyńskiego, Skalę , Przybylskiego, Spła- 
wskiego i L dw inow icza, tudzież sekreta- 
rzów rady S zechow icza, Wilkego i dr. Ni- 
sińskiego

Przem yśl dnia 13 m arca 1893.

L. 1659 [1735 1—3]
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku jako 

handlow y uw iadam ia Kazimierza Ostoję Osta­
szewskiego, z m iejsca pobytu niewiadomego, 
że Mozes Debel wniósł przeciw niemu dnia 
11 m arca 1893 1. 1659 pozew o nakaz za­
p ła ty  sumy wekslowej 1000 zł., którpmu żą­
daniu uchwałą z tej samej daty zadość u- 
czyniono.

Oraz ustanow ił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie dr. Łobaczewskiego z

L. 6626 [1583 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Makowie za- 

WiadaOńa z m iejsca pobytu niewiadomego 
Jana  Kantego K rupę, ie  celem doręczenia 
mu ts rezolucji z dnia 20 maja 1892 1. 2438 
dozwalającej wykreślenie praw a zastawu dla 
sumy 30 zł. na karcie ciężarów realności 
pod lwh. 437 w Budzowie na jego rzecz za- 
intabulowanej ustanowił dlań kuratorem  Jó ­
zefa S tauba w Budzanowie.

Maków, dnia 23 grudnia 1892.

L- 8058 [1678 1 - 3 ]
W spraw ie intabulacyi praw a zastawu 

dla zaległego podatku w kwocie 174 zł 3 
et. na realności pod lk. 2 !9  w Zaleszczy­
kach ustanaw ia się dla niewiadomego z 
m iejsca pobytu Jan  kia H akera czyli Hage 
ra kuratora w osobie dr. Stoklasy adw. w 
Zaleszczykach Jank la  H akera czyli Hagera 
wzywa się, aby się do ustanowionego kura­
tora zgłosił lub innego pełnom ocnika sądo­
wi podał.

0. k. Sąd powiatowy.
Zal eszczyki, 16 sierpnia  1892.

parcel Ikat. 103/2 i 104/1 z realności lwh. 
100 gminy kat. Gawłów’, Konrada Freitaga 
własnej i wyekstabulowanie sumy 500 zł. z 
karty C realności lwh 133 i 140 gminy 
Gawłów na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie zaintabnlow 'anej k u ­
ratorem  ad a ttum  KoDrada Steegę z Ga 
włowa dla nich ustanowiono i jem u rezolu 
cyę hipoteczną 1 11665/91 dla nich prze 
znaczoną doręczono

Bochnia, 29 lipca 1892.

L. 7795 [1669 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Tarnowczyka, że w celu doręczenia 
mu tusąd. uchwały hipot. z dnia 6 grudnia 
1891 1. 7515, dotyczącej w ykreślenia prawa 
zastawu dla kwot 125 zł. i 50 zł z pn. z 
wykazów 1. 87, 85, 80 i 145 zaintabulow a- 
nia na rzecz A leksandra K utiaka praw a wła­
sności ciała hip. wykazem 1. 87 objętego i 
prawa zastawu dla kwoty 125 zł. na w yka­
zach hipotecznych 1. 85, 80 i 145 ks. gr. 
gminy Wolica kurator w osobie Antoniego 
Bryły z Wolicy ustanowiony i tem uż pomie- 
niona uchwała doręczoną została.

0. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, dnia 19 grudn ia  1892.

Zmiana lokalu.
I Jerzy Kirseli przeniósł swoją, restau- 
1 raeyę i pokój do śniadań z ul. Batore­
go na ul. Krakowską 1. 6. Wyborne
trunki wszelkiego rodzaju piwa, wina, 
oraz przekąski zimue i gorące zawsze 
świeże i zdrowe,ceny najumiarkowańsze.

(impressa) 423

28374 [1621 1—3]
C. k. Sąd powiatowy miej  -deleg. w 

Tarnopolu ustanowił kuratorem  dla niewia 
domąj z miejsca pobytu A nny z Markizów 
Chudoba celem doręczenia tejże uchw ałv ta ­
bularne! z dnia 20 lipca 1892 1. 15428 a- 
dwokata dr Langera z Tarnopola 

Tarnopol, 24 grudnia 1892,

Doniesienia prywatne

OSTATNI WYNALAZEK 

v NAJDUlKATHIEJSZt

MYDŁO IX0RA
ED. PINAUD I

37 , B oih .evahd de S t r a s b o u r g ,  37 i

Mydło IX0ra nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i  bieli powlokę ciała i na- 
l daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło <o 
nie posiada równego sobie. ^

Wspaniałe wzory dla prywatnych 
odbiorców darmo i franko.

Bogate księgi wzorórr jak niebywały, dJa 
krawców niefrankowane.

Nie daję opustu r,a 2*/s albo 3‘/a reńskie­
go od metra, ani podarków dla krawców, jak 
to konkureneya na koszt ostatniego odbiorcy 
czyni, ale mam stałe ceny netto, aby każdy 
prywatny odbiorca tanio a dobrze kupli. 
Dlatego proszę tylko moje księgi wzorów 
sobie pizedłożyć kazać. Przestrzegam również 
przed podwójnymi listami o opuście cen, ja­
kie konkureneya wysyła.

Materye na ubrania
Peruwienne i Iłoskiny dla w y s o k i e g o  kleru, 
przepisowe materye na  mundury dla C. k. u- 
rzedników, t-kźe dla weteranów, straży 
ogniowej, gimnastyków, n a lib ery e ; sukna 
uz bilardy i stoły do gry , do pokryeia 
wozów, gunie i nieprzemakalne sukna na u- 
brania myśliwskie, materye do prania, pledy 

podróżne od zt. 4 do 14 w. a.
kto istotnio warte pieniędzy, uczciwe, 

trwałe, czysto wełniane snkoa otrzymać, a 
nie lanie szmaty kupić pragnie, które ledwo 
warte kosztu krawca, niech sie zwróci do 
firmy :

Jan Stikarofsky w Bernie
(Manchester — Austryi)

największy skład fabryczny sukna
w wartości D/i miliona z ł  

Aby wielkość i siłę konkurencyjną mo­
jej firmy wykazać, muszę oświadczyć, że łą ­
czę w me;u ręku największy eksport sukna 
w Europie, fabrykacyę kamgarnu, dodat­
ków krawieckich i wielką introligatornię 
tylko dla własnego użytku.

Aby sig o tem przekonać można, zapra 
s/.am P T. Publiczność mającą sposobność 
po temu do zwiedzenia mojego sklepu, w któ­
rym 150 ludzi jest zajętych.

Przesyłki tylko za zaliczką. 
Korespondencye po niemiecku, po czesku, 

po węgiersku, po polsku, po włosku, po fran­
cusku i angielsku. 268

Os

L. 5180 L1® '9
W spraw ie ck. urzędu P ła tk o w e g o  w 

Zaleszczykach o in tabulow anie praw a zasta 
wu dla zaległych podatków 67 zł- -> c . •
w. na realności pod lk. 2 -9  w Zaleszc y 
kach ustanaw ia się dla n ie w ia d o m e g o  z 
m iejsca pobytu Lipę W arm branda kuratora 
w osobie dr. Letza adw. w Z a le c z y k a c k .  ■ i 
pę W arm branda wzywa się, aby do ustano- . 
wionego kura to ra  się zgłosił lub innego Pe*‘l  
uomocnika sądowi podał.

O. k .  Sad powiatowy.
Zaleszczyki, 26 m aja 1892.
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Zaproszenie
W  myśl § 25 statutów  odbędzie się 

w środę dnia 29 m arca 1893 o godzinie 6 
po południu w sa]i kasyna miejskiego

W alne zgromadzenie 418
członków zarejestrow anej lwowskiej spółki 
zaliczkowej Stowarzyszenia urzędników z po- 

ręką nieograniczoną.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

a) Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia.

b) Bilans i spraw ozdanie za rok 1892.
c) W ydanie absolutoryum na rachunek 

i bilans za rok ubiegły na podstawie spraw ­
dzenia Rady nadzorczej.

d) U c h ia ła  względem podziału czy- 
; stegn zysku tytułem  dywidendy.

e) Uchwała budżetu na rok 1893.
f) Wniosek 28 członków z dnia 15 

, m arca 1893 w przedm iocie zmiany sta tu tu .
g) W ybór pięciu członków D yrekcji 

j na trzy lata i jednego na dwa lata tudzież 
i trzech zastępców na  jeden  rok.

Do Rady nadzorczej wybór jednego 
i członka na trzy lata i jednego na rok tu- 
i dzież dwóch zastępców na jeden rok.

B ilans i rachunek m ogą być przejrza- 
! ne przez członków w kancelaryi stowarzy- 
j szenia (ul. Cieba nr. 1).

W stęp do sali za okazaniem książe­
czki udziałowej.

Lwów, dnia 15 m arca 1893.
Jan  Kroinp Gracka

tszfonek Dyrekcyi prezes
    -  _

C. k. Dyrekcva rtu-hu kolei państwowych we Lwowie.
~ i ,  12SP4 —  '  " ~ : _— - —

L. 6079

Rozpisanie ofert. [ 1758]

[1673 1 - 3 ]  
L. k. Sąd powiatowy w Jordanow ie 

ustanawia dla niewiadomej z m iejsca pobytu 
p. Kazimiery hr. Szembekowej z Jordanow a 
w sP*'awie Stow arzyszenia pożyczkowego
„Praca i oszczędność” w Jordanow ie o e- 
gzekucyjny wpis dla sumy 40 zł. a. w. zpn. 
kui atoreni ad actum  adw. dr. W iktora Ku- 
trzebę w Jordanow ie i tem uż ts. rezolucję 
z dnia 28 czerwca 1892 1. 3898 doręcza.

O czem się p. Kazimierę br. Szembe- j 
kową celem strzeżenia swych^ praw zawia­
damia. J ’

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów , 18 grudnia 1892.

L. 8136 [1667 1 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadom ych z miej­

sca pobytu B arbarę K im ler i M ałgorzaty lo  
Ekel 2o Tlak, że w spraw ie hipotecznej J a ­
na Boczkowskiego o wpis prawa własności

Dla mostu kolejowego ua czarnej Bystrzycy pet Stanisławowem, rozdaje 
Się w drodze ofert dostawę i postawienie konstrukcji żelaznej wraz z poro- 
ozami. * ^

Dostawa obejmuje 4 sztuki dźwigarów kratowych o 39-5 metrów rozpie-

S ™  o S tks]g4 Z6lM“ Marti”a (weiches * * * * - > & )

za j e r Ś r T e t ; ”^ ™ :
Bliższe warunki do wniesienia ofert n0S1C “J, % dostawę

hyó przejrzane T t l T S r l  
Wiedniu (XV Westbahnhot): generalneJ bn ek eyi austr. kolei państwowych we

Dotyczące oferty winne być wniesione najdalej do 28 marca b. r. 12 
g ziua w południe do protokołu podawczego c. k. generalnej Dyrekcyi kolei 
państwowych we Wiedniu (XV budynek admitiistraryj,)

Wiedeń, w marcu 1893.
C. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
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Nowo założony 

zakład artystyczno- 
foto graficzny

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynow e w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno fotograficzny w chodzące, 
(pałac h r .  Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę 1 święta

tylko do godziny 2 po. południu.

L w ó w ,  

ul. F redry 1. V.

Znany z dobrego gustu 1 starannego 
wykończenia

11
Naukę kroju metodą łatwą 1

przy ul. Hetmańskiej i. 4, I. piętro
poleca się łaskawym względom WW. Pań 
Namówienia z prowiucyi wykony w krótkim  

_  czasie za nadesłaniem  odpowiedniej miary.
praktyczną połączoną ze szyciem, udziela się stale i codziennie od 10 do 1 codziennie.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 eeneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

H a r J O w k a  Zak ład  wodoleczniczy obok 
JyB-Lwowa poczta Lwów —Em il B ertem iljan  Bra- 
jer  właściciel, dr. W iktor Legeżyński lekarz kie­
rujący. — Wszelkich informacyi udziela Zarząd te­
goż Zakładu.

Dla gospo

286

1 f l t l t l  ł  resztek na ubiory wielki wybór garni- 
1 U U U  • turów i damskiej garderoby poleca Za­
kład Jaszczyszyna Gmach Teatralny. 411

Tylko to jest przydatnem  w gospodarstwie, co je s t dobrem i taniem . Lecz nie wszystko 
tan ie  jest dobre, wiadomo jest naw et, źe rzecz najtańsza pod względem ceny je s t bez wyjątku

5 ! j c l S S f ^ 5 ? ^ ! a m o " ”raa się z m ydłam i toaletowem i. Rzeczywiście dobrem i do gospodarstw a najlepiej się nadająeem  m ydłem
tealetow em  jest liocringa mydło * sown. *TPiJl.?'.SelJ08Io‘1:

Mydło to je s t zupełnie wolne od ostrości i tak łagodne, źe wszyscy należący do rodziny, czy to młodzi lub starzy, mogą go 
codziennie uźywaó. Czyści bardzo dobrze, usuwa wszelkie nieczystości skóry, nie piecze, nie spraw ia napięcia i oddziaływa zawsze 
ożywczo i pobudzająco na czynności skóry. Przytem D oeringa mydło z sową jest taniem , gdyż zużywa się do najm niejszej cząstki 
i tak  oszczędnie, że innych tnydeł, wprawdzie tańszych, lecz napełnionych różnerui, całkowicie nieużytecznom i ubstancyam i, 
potrzeba dwa razy tyle. Doeringa mydło z sową jest przy większej cenie zawsze jeszcze najtańszem  i bardzo do polecenia 

oszczędnym gospodyniom. Jeneralnc zastępstw o: A. Motsch & Co., Wiedeń I ,  Lngeck 3 139

IW fa Święta poleea Bolesław  Cybulski,
- I M  L w o w ie ,  w ie lk i  wybór noży stołowych, deser - 
towyoh i kuchennych z fabryk angielskich, Solin­
gen Henkelsa i styryjskich po cenach umiarkowa­
nych. 379

J ^ o  bardzo rentownego przedsiębiorstwa prze­
mysłowego bez ryzyka może przystąpić spól- 

nik z kapitałem od 5 - 1 0  tysięcy. — Zgłoszenia 
do ajencyi „Impressa" we Lwowie. 347

T u tfc i cygaro to iB
nieklejone!

z n a j le p s z e j  b ib u łk i  f r a n c u s k ie j
lOOO szl u li od  1 zł. 330

R la M liP  bo«Tżw’orza.
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk franko.

T ak prześlicznie cieniowany zupełnie jak fotogra­
fia, duży portret, zrobił mi pan Noloński w Prze­

myślu za 9 zł., iż każdemu radziłbym posłać Mu 
swą zwykłą fotografię o powiększenia. T. Rozwa 
dowBki. 417

Łapki na szwaby niezawodne w skutku i 
sztuka 1 zł.

poleca Piotr Cbrząstowski, haudel że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

Wydanie piąte.
Wyszło już z druku

Praktyczne przepisy
Hiena ciast lisiiiieiiycli

przez
Florentynę i Wandę

obejmuje:
Najnowsze przepisy na Baby parzone, Baby łokcio­

we, ukraińskie, Baby ucierane, Babki kruche 
marmoladą przekładane, Niezrównane Kołacze i tp.

Doskonały Placek daktelowy. Placek z masy jabłek, 
turzański, angielski. N iezrów nany P lacek  Orze­
chowy zupełnie w  inny sposób robiony jak  po 
cukierniach i przew yższający w szystk ie do­
brocią.

W  .m a  M a z u rk i  m ig d a ło w e  w z im nej  w ' 
mazurki z bakalji, pomarańczowe, sukiorko, u 

i t p.
Lukry — Maringi — Zefiry owocowe — Au- 

druty, i t. p,
Jedyne sekreta 

robienia doskonałych pierników
Wszelkie Ciasta do kawy, herbuty i czeko 

lady. W yborny Chleb wiejski pytlowany 
Cena 50 ct.

Po przesłaniu przekazem poczt. 56 ct.
uskutecznia przesyłkę franco D rukarnia W. 

Lwów ul. K opernika 1.9.
382

Zupełna wysprzedaż handlu 
A. Mańkowskiego

w e L w o w ie , p r z y  u l. H a l ic k ie j  10 .

Na święta!
Tanie doskonałe stare wina, wódki, 
koniaki, likiery, rumy, araki, oli­
wa, ocet, migdały, rodzynki, her­

bata, kawa itp.
Zarząd m asy.

(lin p re s s a  L w ów ) 407

Państwo Jastrząbka stara
p o d  C z m r n i i

rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 
„Sadzonki i nasiona leśne" starannie 

opakowane.
Nasiona świerka za funt--=7* kg. 1 zł. 
Sadzonki sosna 1 i ‘i L i. silua p( 45 

ct. i 90 ct.
Sadzonki świerk 2 ' lui silny po 8 ct. 

„ olszyna 2 L + silna po zł 1.80 
za  1000 sz tu k . g03

M anieckiego

[ogłoszenia do „Gazety Lwowskiej,| 
Przeglądu i Narodnej Czasopysy“ 
przyjmuje wyłącznie biuro Piohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 9.

In se ra ty  u nas są w pogardzie,
Sfieraz kupiec myśli sobie :
Ś w iat i tak mię zna,
E j ,  nie wydam nic na 
R ek lam ę, szkoda groszy na 
A.nonse — a jednak znane firmy 
T y lko  reklam ie zawdzięczają 
I  inseratow i, że się je  ma i u nich kupuje, 
R a d y  jednak  trzeba zasięgnąć, aby 
Efektow ne anonse ułożyć, coby 
K ażdem u  w oko w padały. To osiągniem y u 
Ludwika Plohna w biurze ogłoszeń.On 
A nonse dobrze ułoży, tanio obliczy,
M oże więc każdy się tam  udać śmiało, 
A by  miał dobre anonse i reklam y

PODSTAWY POWODZENIA
213

Ogłoszenia do wszystkich pism kra­
jowych i zagranicznych po cenach 
oryginalnych przyjmuje biuro Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 9.

Jol Ihnatowicz
poleea

najprzedniejsze kadzidła wyszcze­
gólnione licznemi medalami zasługi.
KADZIDŁO KOŚCIELNE najprzedniejsze w pa- 

' (‘zkaeh po 50 et. i 1 zł.
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE składa się z kwia­

tów, żywię i balsamów wydzielających nad­
zwyczaj przyjemną woń, pakieeiki po 4 i 8 
r-t., pudełko po 25,ct. i 50 ct.

KADZIDŁO SUŁTAŃSK1E płynne, polewa się 
na rozżarzoną blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach flakonik 25 ct. 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE płynne, przyje­
mna i delikatna woń tego kadzidła nad 'je 
się bardzo do salonów ' budoarów flaszka Vi
1. -  50 et.

KADZIDŁO SOSNOWE kto chce mieć zd ro w e  
powietrze lasów szpilkowych w salonie, to 
rozpylając kadzidło sosnowe może takowe 
o rzymaó, flakon 60 ct 

KADZIDŁO ANTIMfAZMATYCZNE jest nie
zrównanem środkiem w tych wszystkich razach,
gdy idzie o odwietrzenie powietrza w mie­
szkaniach i zapobieżenie rozwijaniu się cho­
rób nagminnych, flakon 25 ct. i 50 ct, 

KADZIDŁO w PAPIERKACH przez ogrzanie 
otrzymuje się bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin 12 et. i 24 et. 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMKACH wy­
dziela bardzo przyjemny długotrwały zapach 
pudełko 50 et.

KADZIDŁO SALONOWE używa się za pomocą 
rozpylacza, daje bardzo przyjemną i zdrową 
won, odświeża i oczyszcza powietrze, flakon 
po 80 et. i 60.

TROCICZKI CZERWONE i CZARNE przy pa­
leniu wydzielają przyjemną woń, pakiety jo
2, 4, 5 i 10 et., pudełko po 15, 25 ct. i 50. 

TROCICZKI DESINFEKGYJNE znakomicie i
radykalnie oczyszczają powietrze tak w mie 
szkaniaeh jak i korytarzach, pudełko 10 ot.

Nabyć można we Lwowie w sklepach 
własnych: ul. K o p e r n ik a  1. 3 i ul. H alicka
11; w Krakowie Sukiennice 1. 30; w 
Czerniowcach Rynek 1. 2, oraz we 

wszystkich pierwszorzędnych sklepach 
i aptekach.

41

m r Lądem
sprowadzoną najlepszą rossyjską 

prawdziwą karawanową

H E R B A T Ę
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

najtaniej 
je d y n y  w y łą c z n y  s k ła d  h e r b a t

Adolf Singer
Lwów, u l. Sykstuska 1. lv .

Na prowincyę wysyłam od 1 kilogr.
franko. 306

są

L w o w sk ie  lab o ra to ry u  .1 cd iem L .iie  ś w ia ­
dectwem z d n i a  20 m a r t - i  18. do 1. 1914 
s tw ie rdz i ło ,  że j e d y n ie

li cymo Mielone
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
z n a k o m ite  i  z u p e łn ie  z d ro w iu  

n ie s z k o d liw e .
Nabyć można w k i -h

S. W NIEMOJOWSKIEGO 
we Lwowie, ul. Teatralna 3,

„ ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie, Sukiennice 28, 
we -<s/,y "  ’ z m  : - : - 1 ‘ nd la i

i trafik
Ostrzega ,ą przed łfi zir&mi naśla- 

downietwam i
W ysjłka na prowi cyę o^-rotnie, opako­

wanie gratis przy odbiorze 50v0 sztuk franko.

265

f f l a g n f l f f l H B a g a a i m g óm a g g a H G i g i a i a B n a g g H f f l^8 - '
Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 

rozolisy, likiery itp.
poleea e. k. uprzyw.

Rafinery a spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

J u l i u s z a  M k o l a s d i a
we Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.
t S H E E H H E E S i K H ż a E H H E ;  E E E H E 0 E E S E S Ł 2 0 E § 4

rA S T M Y  I K A T A R Y
lec z ą  s ię  p rzez  u ż y c ie  R u r  i t .sz k u  t a k  z w a n y c h

X"CTXWZX<3 -.A.lX':iE3 ,CT:E& E S P I C
DU S2NOSG —  K A S Z L E  —  K A T A RY  —  N E W R A L G IE  

"W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. E sp ie , u l. S t-L a za re , 2 0  ; we Lwowie : w aptekach 
t p .  M ik o la sc h a , R u ck era  i W e w io r s k ie g o  ; w Krr’- ’ ic : w  anteknch PP. W is z n ie w s k ie g o  i R ed y k a . 

Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — 24edal zlc^y na Wy: nawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours.

(1 Ten
®  czaj

s
Z ió łk a  p ie rs io w e  1

d r .  § © e t o u r g c ? r a .  g

niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy- g  
skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom JJ 

i innym chorobom piersiowym.
C e n a  p u d e ł k a  2 0  c t

G-łówny skład w aptece

„pod Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera

we Lwowie.
Zamówienia z prowineyi uskutecznia sie odwrotną pocztą.
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